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Sport
uczy cierpliwości
WYDARZENIE: „Jeeeest! Czekaliśmy na to prawie pół wieku!” – napisał w środę na platf ormie X premier RP 
Donald Tusk tuż po tym, jak po morderczym pięciosetowym boju polscy siatkarze wygrali z Amerykanami. Biało-
czerwoni zagrają o złoto na najważniejszej sportowej imprezie globu po 48 latach. W 1976 słynna drużyna 
prowadzona przed legendarnego Huberta Wagnera ograła ZSRR. Tyle samo lat czekamy na 
krążek najcenniejszego kruszcu w boksie.

Tomasz Wolff 

O
statnie lata to 
pasmo sukce-
sów polskich 
siatkarzy. W 
2014 i 2018 roku 
zostali mistrza-
mi świata, na 

ostatniej imprezie tej rangi, przed 
dwoma laty, wywalczyli srebro. Po 
drodze były też sukcesy w mistrzo-
stwach Europy czy Lidze Narodów. 
Mimo to w igrzyskach olimpijskich 
jakoś brakowało szczęścia, a często 
i umiejętności. Przegraliśmy pięć 
razy z rzędu pojedynki ćwierćfi na-
łowe: w 2004 roku (Ateny) z Brazylią 
0:3, w 2008 roku (Pekin) z Włocha-
mi 2:3, w 2012 roku (Londyn) z Rosją 
0:3, w 2016 (Rio de Janeiro) z USA 
0:3 oraz przed trzema laty w Tokio 
z Francją 2:3. Wygrywając ćwierćfi -
nałowe starcie ze Słowenią Polacy 
przełamali „klątwę”, awansując po 
44 latach do strefy medalowej. Po 
heroicznym zwycięstwie nad Stana-
mi Zjednoczonymi „banda Łysego”, 
jak nazywani bywają siatkarze od 
fryzury kapitana Bartosza Kurka, 
będzie miała szansę na powtórzenie 
historycznego wyczynu Ryszarda 
Boska, Stanisława Gościniaka i spół-

ki. Bój o złoto z Francją rozpocznie 
się w sobotę o godzinie 13.00.

– Jeszcze nie jestem zadowolony 
– mówił przed kamerami Wilfredo 
Leon, czym dał do zrozumienia, że 
gra o pełną stawkę.

Równie długo kibice czekali na 
polski medal w boksie. Dokładnie 
32 lata. Wszystko zmieniło się dzię-
ki 21-letniej Julii Szeremecie, któ-
ra podbiła Paryż. Jest najmłodszą 
medalistką w pięściarstwie, a ona 
jeszcze nie powiedziała ostatniego 
słowa. Od początku igrzysk mówi, 
że w stolicy Paryża interesuje ją 
tylko jedno – złoto. Powalczy o nie 
w sobotę o 21.30. Jeżeli wygra, bę-
dzie to pierwsze złoto dla polskiego 
boksu od 48 lat. Ostatnim polskim 
mistrzem olimpijskim był Jerzy Ry-
bicki. Sięgnął po złoto w 1976 roku 
w Montrealu. 

– Cześć Julka, jestem naprawdę 
dumny z ciebie, bo walczysz nie-
samowicie, ja nigdy nie walczyłem 
tak, jak ty. Ale jestem naprawdę pod 
wielkim wrażeniem i życzę ci, żebyś 
przywiozła złoty medal. Także po-
zdrawiam cię serdecznie i życzę ci, 
tak po boksersku, połamania garści 
– napisał w mediach społecznościo-
wych do Julii Dariusz Michalczew-
ski, słynny polski pięściarz.

Niewiele osób wie, że 
młoda zawodniczka 
startowała z listy 
Konfederacji i 
Bezpartyjnych 
S a m o r z ą -
dowców w 
tegorocz-
nych wy-
b o r a c h 
s a m o -
rządowych 
do Sejmiku 
Województwa 
Lubelskiego. Na 
plakatach wybor-
czych pisała „Dumna 
Bogata Lubelszczyzna”. 
Otrzymała 1409 głosów, 
co nie wystarczyło do bycia 
radną. Jeden z komentujących 
na platformie X napisał: „Na 
szczęście boks idzie jej lepiej 
niż politykowanie”. I trudno się 
z tym nie zgodzić.  

Więcej z igrzysk na str. 10

• Julię Szeremetę w Paryżu interesuje 
jedno – złoto. Fot. X
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Trzymamy kciuki za Marka Grycza!
W piątek i sobotę emocje olimpijskie będą krążyły też na 
trasie Paryż-Zaolzie, a wszystko za sprawą startu wycho-
wanka klubu SC Bystrzyca Marka Grycza w pięcioboju 
nowoczesnym. W Parku PZKO w Bystrzycy przygotowano z 
tej okazji na piątek i sobotę strefę kibica.
Rywalizacja pięcioboistów ruszyła w czwartek w szermierce.  
Grycz zanotował 10 zwycięskich walk, przegrał natomiast 
25 pojedynków i w klasyfi kacji zajmuje 34. miejsce w staw-
ce 36 zawodników. Na dziś zaplanowano półfi nały (13.00), 
rozstrzygnięcie w kategorii mężczyzn w sobotę (17.30), w 
kategorii kobiet w niedzielę (11.00). – Dziękuję z całego 
serca za wsparcie. Postaram się nie zawieść oczekiwań – 
powiedział „Głosowi” Grycz tuż przed wyjazdem do Paryża. 
 (jb)

• Paryska „widokówka” 
Marka Grycza. 
Fot. pentathlon.cz
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90 000
turystów gościło w drugim kwartale br. w Beskidzie Śląsko-Morawskim. Liczba 
ta plasuje ten masyw górski na pierwszym miejscu wśród najbardziej odwiedza-
nych regionów w naszym województwie. Dużym zainteresowaniem cieszyła się 
również Ostrawa, dokąd zawitało 72 271 osób. Łącznie od kwietnia do czerwca 
w turystycznych obiektach noclegowych na terenie województwa morawsko-ślą-
skiego zatrzymało się przynajmniej na jedną noc 284 005 osób. W porównaniu 
z tym samym okresem ub. roku jest to półtoraprocentowy wzrost, a w porówna-
niu z 2019 rokiem, czyli ostatnim rokiem sprzed wybuchu pandemii koronawirusa, 
liczba odwiedzających wzrosła aż o 8 proc.
Coraz bardziej popularna jest również tzw. Technotrasa, która skupia 35 zabytków 
industrialnych rozsianych po całym regionie sięgającym od Jesioników po Beskidy.
 (sch)

Do Polski bez 
ograniczeń

Droga II/472 łącząca 
centrum Karwiny z Pol-
ską jest już przejezdna. 
Po pięciu miesiącach 

skończyły się wymuszone przez 
remont ograniczenia drogowe. Ulica 
Borovského przeszła bowiem w 
tym czasie kompletny remont od 
skrzyżowania z ulicą 17. listopadu 
do granicy z Polską. 
Naprawa drogi trwała 120 dni. 
Jej efektem jest zmodernizowany 
2,7-kilometrowy odcinek, który 
gwarantuje komfortową i bezpiecz-
ną jazdę. Nowym elementem jest 
rondo, które powstało w miejscu 
skrzyżowania ulicy Borovského 
z Na Kopci. Wyremontowane 
zostały również zatoki dwóch 
przystanków w Raju – Na Kopci i 
Ščerba. 
Remont drogi II/472 był przedsię-
wzięciem województwa morawsko-
śląskiego, które otrzymało na jego 
realizację dofi nansowanie z pienię-
dzy europejskich. Z Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regionalnego 
uzyskało 28 mln koron, 7,1 mln 
koron przeznaczyło na ten cel z 
własnych środków.
 (sch)

•••

Święta Rodzina 
u elżbietanek 

Podczas tradycyjnego od-
pustu Porcjunkuli, który 
odbył się w ub. piątek w 
kościele klasztornym sióstr 

elżbietanek w Jabłonkowie, biskup 
ostrawsko-opawski Marti n David 
poświęcił utworzone na terenie 
klasztoru miejsce modlitw za nie-
narodzone dzieci. Pieniądze na 
wykonanie rzeźby Świętej Rodziny 
pochodzą z kwesty zorganizowanej 
przez zakonnice. W dzień odpustu 
odprawiono w kościele klasztor-
nym i na dziedzińcu w sumie pięć 
mszy świętych – w języku czeskim, 
polskim i słowackim. Biskup prze-
wodniczył czeskiemu nabożeństwu 
o godz. 9.00, polską sumę o 10.30 
odprawił ks. Rudolf Sikora, pro-
boszcz z Gnojnika, obchodzący 
w tym roku 50-lecie kapłaństwa. 
Mszę koncelebrowali wikariusz 
generalny diecezji ostrawsko-o-
pawskiej ks. Jan Czudek, jego brat 
– nowy sekretarz generalny Konfe-
rencji Episkopatu Czech ks. Roman 
Czudek, nowy dziekan frydecki ks. 
Pavel Cieslar, franciszkanie z obu 
stron granicy. Wspomniano zmar-
łych księży związanych z Jabłon-
kowem: ks. Adama Ruckiego i ks. 
Dobrosława Mężyka, który w tym 
roku odszedł do wieczności.  (dc) 

W SKRÓCIE...

• Biskup Marti n David poświęcił 
rzeźbę Świętej Rodziny w jabłon-
kowskim klasztorze. 
Fot.	MILAN	MOTYKA/Člověk	a	víra

W związku z dynamicznym rozwojem redakcja 
„Głosu” poszukuje kandydata na stanowisko:

DZIENNIKARZ
Jeśli dobrze władasz piórem, potrafisz napisać zarówno krótką informację, 
relację z imprezy, ale i większy reportaż, w którym liczy się każde słowo, spróbuj 
swoich sił w największym polskim dzienniku ukazującym się poza Ojczyzną.

Dołącz do nas, jeśli:
 Na bieżąco śledzisz to, co dzieje się wokół Ciebie, ale także w kraju 

i za granicą
 Dobrze władasz piórem
 Posiadasz prawo jazdy
 Jesteś kreatywny
 Potrafisz pracować pod presją czasu
 Nie boisz się ludzi

Co oferujemy?
 Stabilne zatrudnienie w ramach umowy o pracę
 Narzędzia pracy: laptop, telefon służbowy, samochód służbowy
 Pracę w zgranym zespole redakcyjnym

CV wraz z listem motywacyjnym prosimy wysyłać na adres: wolff@glos.live. 
Zastrzegamy sobie możliwość kontaktu tylko z wybranymi kandydatami.

W związku z dynamicznym rozwojem redakcja „Głosu” poszukuje 
osób do sprzedaży gazety drukowanej na naszym stoisku w Czeskim 
Cieszynie. 

Dołącz do nas, jeśli:
 Nie boisz się ludzi
 Mówisz płynnie po polsku i czesku
 Chcesz dorobić do pensji (praca w godzinach porannych i 

przedpołudniowych we wtorki, piątki i soboty)
Zainteresowane osoby prosimy o kontakt e-mailowy: wolff@glos.live. 

Szkoła przekazana dyrekcji

W środę przed południem 
Wojewódzka Straż Po-
żarna przekazała pro-
tokolarnie budynek 

Akademii Handlowej dyrektorce 
szkoły Ivanie Novákowej. Pracowni-
kom nie wolno było jednak wchodzić 
do środka. 

– Najpierw statyk musi zadecydo-
wać, do których pomieszczeń wolno 
wejść i ile osób może w nich jedno-
cześnie przebywać – powiedziała w 
czwartek „Głosowi” dyrektorka. – W 
najbliższych dniach wejdzie tam fi r-
ma, która będzie czyściła budynek, 
wynosiła wyposażenie, segregowała 
je na rzeczy, które można uratować i 
zawoziła je do magazynu oraz na te, 
które są zniszczone i trzeba je będzie 
zlikwidować. To będzie się odbywa-
ło w porozumieniu z nami, pracow-
nikami szkoły. Będziemy wszystko 
zapisywali do naszych ksiąg inwen-
tarzowych – wyjaśniła dalsze postę-
powanie. 

Część ważnych dokumentów i 
sprzętu komputerowego udało się 
uratować już podczas akcji gaśniczej, 
dzięki temu, że wynieśli je strażacy. 

– Złożyliśmy je w zaprzyjaźnionej 
czeskocieszyńskiej fi rmie, która uży-
czyła nam miejsca – dodała Nováko-
wa. 

Województwo morawsko-śląskie, 
które jest organem założycielskim 
Akademii Handlowej oraz przylega-
jącej do niej Podstawowej Szkoły Ar-
tystycznej, przeznaczyło 8 mln koron 
na konieczne prace zabezpieczające 
oba budynki. Szkoła Artystyczna nie 
została wprawdzie objęta pożarem, 
ale ucierpiała (w mniejszym stopniu) 
wskutek akcji gaśniczej. 

Władze województwa zleciły pra-
ce ostrawskiej fi rmie, która zapewni 
także ekspertyzę statyka oraz przygo-
towanie projektu. Firma ta jest partne-
rem ubezpieczalni, w której ubezpie-
czone są nieruchomości wojewódzkie. 

Straty wyrządzone przez pożar, któ-
ry w ub. tygodniu strawił dach i pod-
dasze „handlówki”, szacowane są na 
co najmniej kilkadziesiąt mln koron, 
być może przekroczą 100 mln. Wice-
hetman ds. szkolnictwa Stanisław Fol-
warczny powiedział, że remont może 
potrwać nawet rok. 

 (dc)

Rada Seniorów broni ulotek 

Czeskie Ministerstwo Środowi-
ska zamierza obciążyć ulotki 
reklamowe dodatkową opła-
tą, Rada Seniorów jest temu 

przeciwna. Argumentuje, że niemal 
90 proc. ludzi starszych w RC przynaj-
mniej od czasu do czasu robi zakupy 
na podstawie gazetek promocyjnych, 
zaś co trzeci często z nich korzysta. 
Zdecydowana większość ludzi powy-
żej 60. roku życia (77 proc.) preferuje 
drukowane ulotki przed ofertami w 
postaci elektronicznej. 

Powyższe dane pochodzą z badania 
opinii publicznej, którą dla Rady Se-
niorów RC opracowała w lipcu agen-
cja Nielsen. Dalsze życie papierowych 
ulotek handlowych stoi tymczasem 
pod znakiem zapytania. Nowelizacja 

ustawy o opakowaniach ma obciążyć 
producentów i dystrybutorów ulotek 
dodatkową opłatą recyklingową. 

– Projekt Ministerstwa Środowiska 
dotyczący dodatkowego opodatko-
wania drukowanych ulotek w formie 
opłaty recyklingowej będzie oznaczał 
zmniejszenie ich liczby lub wzrost cen 
konsumenckich. Po latach wysokiej in-
fl acji i wszechobecnej drożyzny to był-
by kolejny cios wymierzony w seniorów 
– przekonuje Lenka Desátowa, prezes 
Rady Seniorów RC. Ministerstwo argu-
mentuje, że w RC produkuje się w ska-
li roku ok. 4 mld egzemplarzy ulotek, 
które trafi ają do śmietników. Ktoś musi 
się później zająć ich recyklingiem i go 
zapłacić. Producenci nie partycypują 
w kosztach tego procesu.  (dc)

danuta.chlup@glos.live

Cezary Kaźmierczak 
prezes Związku Przedsiębiorców i Pracodawców, 
dla Polskiej Agencji Prasowej

CYTAT NA DZIŚ

•••

W Polsce brakuje rąk 

do pracy. Jeśli nie 

będzie imigrantów, to 

przestaniemy się rozwijać 

i gonić Zachód. Potrzeba 

ogólnokrajowej debaty 

o imigracji i o tym, 

w jakim kraju chcemy żyć

ZDANIEM... Danuty Chlup
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niedziela

dzień: 23 do 25ºC 
noc: 16 do 15ºC 
wiatr: 1-2 m/s

dzień: 25 do 27ºC 
noc: 17 do 16ºC 
wiatr: 1-3 m/s

dzień: 25 do 27ºC 
noc: 17 do 16ºC 
wiatr: 1-3 m/s

DZIŚ...

9
sierpnia 2024

Imieniny obchodzą: 
Irena, Roman  
Wschód słońca: 5.09
Zachód słońca: 20.13
Do końca roku: 144 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Miłośników Książek 
Przysłowie: 
„Czego sierpień nie 
dowarzy, tego wrzesień 
nie doparzy”

JUTRO...

10
sierpnia 2024

Imieniny obchodzą: 
Borys, Wawrzyniec
Wschód słońca: 5.10
Zachód słońca: 20.11
Do końca roku: 143 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Przewodników 
i Ratowników Górskich 
Przysłowie:

„Gdy na Wawrzyńca orzechy 
obrodzą, to w zimie mrozy 
dogodzą”

POJUTRZE...

11
sierpnia 2024

Imieniny obchodzą: 
Włodzimierz, Zuzanna
Wschód słońca: 5.12
Zachód słońca: 20.09
Do końca roku: 142 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Konserwatora 
Zabytków
Przysłowie:

„Kto w lecie nie zbiera, 
w zimie głodem 
przymiera”

POGODA

C
zy przełom lipca i sierpnia jest dla naszego regionu pe-
chowy, jeśli o pożary chodzi? Można by tak pomyśleć, 
biorąc pod uwagę ostatnie wydarzenia. W dniu, gdy 
przy odbudowanym po pożarze kościele pw. Bożego 
Ciała w Trzyńcu-Gutach odbywało się spotkanie na 
temat jego udostępnienia turystom, w Czeskim Cie-
szynie strażacy toczyli walkę z ogniem trawiącym 

dachy szkół. 
Zabytkowy kościół w Gutach spłonął w nocy z 1 na 2 sierpnia 2017 

roku. Dach Akademii Handlowej w Czeskim Cieszynie zajął się ogniem 
31 lipca bieżącego roku. Dogaszanie pożaru, który nie oszczędził także 
sąsiedniej szkoły podstawowej, trwało kilka dni. 

Podpalenie kościółka w Gutach wzbudziło przed ośmiu laty ogrom 
emocji wśród mieszkańców regionu. Smutek, żal, niedowierzanie po 
czasie zastąpiła radość z odbudowy kościoła. 

Pożar szkół w Czeskim Cieszynie nie jest tak katastrofalny w skut-
kach, choć zniszczenia są znaczne. Władze województwa morawsko-
śląskiego wstępnie oszacowały, że koszty remontu Akademii Handlowej 
mogą przekroczyć nawet 100 mln koron. Jednak nie tylko straty mate-
rialne się liczą. Dla wielu osób, które uczęszczają do „handlówki” lub 
są jej absolwentami, widok palącej się Alma Mater był przygnębiający. 
Ja również do nich należę. Kiedy pisałam dla „Głosu” i glos.live wiado-
mości o pożarze, czułam żal i smutek. Wiem, że także wśród strażaków 
gaszących pożar był co najmniej jeden absolwent tej szkoły. Podczas 
akcji gaśniczej na pewno nie miał czasu na emocje, ale myślę, że po 
zakończeniu dyżuru naszła go chwila refl eksji. 

Życzmy sobie, żeby lipcowo-sierpniowe pożary ważnych obiektów 
w regionie nie stały się nową tradycją.  

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

HAWIERZÓW
Trwają zaplanowane na 
lato remonty dróg w mie-
ście i na jego peryferiach. 
Aktualnie czekają na swoją 
kolej następujące ulice: 
Studentská, Karvinská, 
Hřbitovní, Chrpová, 
Lidická, Opletalova oraz 
Na Polanech. Ostatni etap 
prac, którym jest kładzenie 
warstwy asfaltowo-be-
tonowej, przyniesie ze 
sobą zmiany w organizacji 
ruchu. Na każdej z wymie-
nionych ulic w drugiej po-
łowie sierpnia przez kilka 
dni można spodziewać się 
ograniczeń w ruchu.  (dc)

RZEKA
Władze gminy ostrzegają 
mieszkańców, którzy nie-
legalnie pobierają wodę, 
że grozi im kara grzywny 
w wysokości 50 tys. koron 
oraz likwidacja nielegal-
nego przyłącza. W ub. 
roku gmina zainstalowała 
urządzenia pomiarowe ze 
zdalnym odczytem, dzięki 
którym na bieżąco uzy-
skuje dane o zużyciu wody 

przez 
użytkowników 
końcowych. Wójt 
apeluje do tych, 
którzy nie mają za-
instalowanego urzą-
dzenia pomiarowego, 
aby zgłosili się do 
urzędu najpóźniej do 
15 sierpnia.  (dc) 

ŚMIŁOWICE
Fundacja „Smillovice po-
máhají” zbiera fundusze 
na kosztowną rehabilitację 
dla trzyletniej Eliški, która 
od urodzenia boryka się 
z licznymi poważnymi cho-
robami. Koszty rehabilitacji 
opiewają na pół miliona 
w skali roku. Aktualnie na 
koncie fundacji znajduje 
się ok. 300 tys. koron, cały 
czas wpływają nowe datki. 
Największą akcją na rzecz 
dziewczynki był „Bieg 
dla Eliški”, który fundacja 
zorganizowała pod koniec 
lipca. W zeszłym roku 
dochód z podobnego biegu 

charytatywnego przezna-
czono na rzecz niepełno-
sprawnego chłopca.  (dc)

TRZYNIEC
Po trwającym 16 tygodni 
remoncie oddano w ub. 
tygodniu do użytku most 
na ul. Závodní, który 
łączy centrum miasta 
z Hutą Trzyniecką oraz 
dzielnicami Kanada 
i Podlesie. Inwestycja 
pochłonęła 48 mln koron. 
Budowlańcy, ze względu 
na znaczenie mostu dla ru-
chu drogowego w mieście, 
musieli uporać się z re-
montem w bardzo krótkim 
terminie.  (dc)

HAWIERZÓW

TRZYNIEC

ŚMIŁOWICE

RZEKA

Trwa rekultywacja 
brzegów Ostrawicy przed 
nowym City Campusem 
Uniwersytetu 
Ostrawskiego. Właśnie 
są prowadzone prace 
rewitalizacyjne na lewym 
brzegu rzeki. Prace mające 
na celu stworzenie miejsca 
przyjaznego dla ludzi 
spragnionych wytchnienia 
i spokoju pochłoną ok. 
32 mln koron.

Janusz Bitt mar

N
ową przestrzeń, 
która powstanie 
po połączeniu 
lewego brzegu 
i placu Havlíčka, 
zaprojektowała 
spółka RSE Pro-

ject. Prace, zgodnie z planem, mają 
potrwać ok. 52 tygodni. Przewidziano 

kilka etapów rekultywacji – pierwszy 
zostanie zakończony jeszcze tej jesie-
ni, drugi zaplanowano na rok 2025, 
cała inwestycja będzie gotowa w roku 
2026.

Warto przypomnieć, że rekultywacja 
brzegów Ostrawicy rozpoczęła się już 
kilka lat temu, pod koniec 2022 roku 
uporządkowano odcinek pomiędzy 
ulicą Strzelniczą a mostem Na Karoli-

nie. Ten w niedalekiej przyszłości 
czeka zresztą gruntowna przebudo-
wa. Mieszkańcy morawsko-śląskiej 
metropolii z zadowoleniem kwitują 
też plany stopniowej rekultywacji 
i  modernizacji terenów Czarnej 
Łąki, już teraz coraz częściej za-
glądają tam interesujący się prze-
mianami ostrawskiego krajobrazu 
miejscowi i turyści. 

Po rekultywacji Czarnej Łąki na-
dejdzie pora na realizację kolejnego 
ciekawego pomysłu – budowę ścieżki 
spacerowej i rowerowej prowadzącej 
z centrum miasta koło mostu Miloša 
Sýkory i  kampusu Uniwersytetu 
Ostrawskiego aż do Dolnych Witko-
wic.   

Powstanie nowa oaza spokoju

•  Wizualizacja nowej przestrzeni 
nad Ostrawicą. Fot. mat. prasowe

WAŻNE INFORMACJE
 � Nowym dostawcą dla prenumeratorów „Głosu“ jest 

od 1 listopada 2023 roku PNS, a.s.

 � Bezpłatna linia telefoniczna: 800 400 412 
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 � Zamówienia pisemne: První novinová společnost, a.s. 
Zákaznické centrum, Evropská 888, 664 42 Modřice, e-mail: 
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Z REDAKCYJNEJ POCZTY

HYDE PARK W rubryce tej publikujemy materiały nadesłane przez czytelników, wyrażające ich opinie, poglądy i przekonania. Redakcja 
zastrzega sobie prawo do dokonywania skrótów.

N A S Z E  S P R AW Y D L A  D Z I E C I

Trzy dni pielgrzymowania
W czwartek 25 lipca po błogosła-
wieństwie przez ks. proboszcza Jana 
Svobodę oraz opiekuna duchowego 
pielgrzymki ks. Waldemara Szczygio-
ła SJ, z kościoła pw. Najświętszego 
Serca Pana Jezusa w Czeskim Cie-
szyna wyruszyła XXX Pielgrzymka 
Autokarowa Zaolzie – Jasna Góra. 
Celem była oczywiście Częstocho-
wa. W tym dniu po zwiedzeniu ko-
ścioła św. Szczepana w Bogucicach 
pielgrzymi dotarli na Jasną Górę, 
gdzie po przywitaniu XXXII Pieszej 
oraz XX Rowerowej Pielgrzymki z 
Zaolzia uczestniczyli wspólnie we 
mszy świętej dziękczynnej w Kapli-
cy Cudownego Obrazu Matki Boskiej 
Częstochowskiej oraz Apelu Jasno-
górskim. Dla zainteresowanych od-
było się czuwanie nocne w Kaplicy 
Cudownego Obrazu Matki Bożej Czę-
stochowskiej. 

W piątek 26 lipca uczestnicy od-
wiedzili Narodowe Sanktuarium św. 
Józefa w Kaliszu oraz Sanktuarium 
św. Maksymiliana Kolbe w Pabiani-
cach. Natomiast w ostatnią sobotę 
lipca dotarli do Sanktuarium Nie-
pokalanego Poczęcia NMP i św. Mi-
chała Archanioła, po czym do Sank-
tuarium Matki Bożej Rychwałdzkiej 
(powiat żywiecki). Podczas trzydnio-
wej pielgrzymki uczestnicy-pielgrzy-
mi mieli okazję wysłuchać historii 
odwiedzanych miejsc przez tam-
tejszych duszpasterzy, a także – co 
najważniejsze – pogłębić i umocnić 
swoją wiarę, poprzez uczestnictwo w 
codziennych mszach świętych, gdzie 
słuchali Słowa Bożego oraz modlili 
się w różnych intencjach. 

Organizatorem XXX pielgrzymki 
autokarowej była Jadwiga Franek. 
Wraz ze śp. mężem Franciszkiem 
w roku 1991 rozpoczęła długoletnią 
tradycję zaolziańskich pielgrzymek. 
W tym roku pani Jadzia, ze wzglę-
dów zdrowotnych, nie mogła w niej 
uczestniczyć, ale codziennie była w 
naszych sercach. W związku z tym, 
opiekę nad tegoroczną pielgrzymką 
sprawowali: ks. Waldemara Szczygioł 
SJ, Irenka Szymonik (siostra pani Ja-
dzi), Marysia Szołtysova, kierowca 
Lukáš Macháč oraz niżej podpisany.

Niech mi będzie wolno serdecz-
nie podziękować pani Jadzi Franek 
za przygotowanie bardzo bogatej 
w duchowe przeżycia XXX piel-
grzymki, wszystkim uczestniczą-
cym pielgrzymom z naszej diecezji 
za bardzo aktywny w niej udział, a 
wyżej wymienionym opiekunom za 
pełną realizację programu. Drodzy 
pielgrzymi, za rok planowana jest 31. 
pielgrzymka autokarowa, życzę Wam 
błogosławionego czasu oczekiwania 
na nią. 

Marek Siderek 

•••
Śladami premiera Witosa
Pod koniec maja w ramach projek-
tu „Śladami wielkich Polaków do 

ciekawych miejsc” i w nawiązaniu 
do roku Wincentego Witosa, odby-
ła się dwudniowa wycieczka, którą 
zorganizowało MK PZKO w Lesznej 
Dolnej. W pierwszym dniu zaplano-
waliśmy zwiedzanie Muzeum Win-
centego Witosa oraz część Tarnowa. 

Muzeum Wincentego Witosa 
znajduje się w jego domu (gospo-
darstwie), tzw. „Witosówce” w Wierz-
chosławicach niedaleko Tarnowa, 
który wybudował w 1913 roku. Zoba-
czyliśmy miejsce, w którym żył z ro-
dziną oraz zabudowania gospodar-
cze, w których znajdują się następne 
ekspozycje muzealne. W budynku 
dawnej stajni jest prezentowana 
galeria fotografi i z życia Wincen-
tego Witosa i Stanisława Mierzwy, 
w dawnej stodole znajduje się wy-
stawa narzędzi i sprzętu rolniczego 
potrzebnego do prowadzenia gospo-
darstwa, a w mniejszej stodole znaj-
duje się stała wystawa sztandarów 
ludowych, pochodzących niemal 
ze wszystkich etapów organizacyj-
nych polskiego ruchu ludowego. W 
Wierzchosławicach odwiedziliśmy 
też cmentarz, gdzie znajduje się 
kaplica grobowa rodziny Witosów i 
jego najbliższego współpracownika 
Stanisława Mierzwy. 

We wczesnych godzinach popołu-
dniowych pierwszego dnia wyciecz-
ki dojechaliśmy do Tarnowa. Po za-
kwaterowaniu się, wyruszyliśmy z 
przewodnikiem na pierwszą część 
zwiedzania miasta. Wyruszyliśmy 
piechotą drogą prowadzącą do cen-
trum na rynek główny. Po drodze 
minęliśmy fontannę z modelem 
Układu Słonecznego, neogotycki 
kościół św. Rodziny oraz Bramę im. 
Józefa Bema i Sandora Petöfi ego. 
Odsłonięta została 26 maja 2001 
roku, dzień jej przekazania wiąże się 
ze 170. rocznicą bitwy pod Ostrołęką 
– jednej z bitew powstania listopa-
dowego, w której walczył Józef Bem. 
Po drodze zobaczyliśmy historycz-
ny Tarnowski Tramwaj, w którym 

znajduje się dzisiaj kawiarenka. Tuż 
przed rynkiem skręciliśmy ulicą w 
lewo, gdzie można zobaczyć po-
mnik Władysława Łokietka – króla 
Polski, który wystawił tak zwany akt 
lokacyjny miasta Tarnowa 7 marca 
1330 roku. W Tarnowie znajduje się 
też kilka (aż 14) ciekawych murali. 
My zobaczyliśmy chyba najbardziej 
znany, fragment „Panoramy Sied-
miogrodzkiej” tuż przy pomniku 
gen. Józefa Bema. Widać na nim 
generała Bema wraz z żołnierzami 
podczas oblężenia Sybinu (jednej z 
bitew powstania węgierskiego 1848-
1849). Ostatnim ważnym miejscem, 
które zwiedziliśmy w pierwszym 
dniu była Bima – jedyny zacho-
wany fragment zniszczonej przez 
Niemców najstarszej, XVII-wiecznej 

tarnowskiej synagogi. Bima to pod-
wyższenie, z którego odczytywana 
jest Tora. 

Rankiem drugiego dnia po śniada-
niu wyruszyliśmy na drugą część wę-
drówki po Tarnowie i okolicach. Au-
tokarem najpierw podjechaliśmy do 
parku Strzeleckiego. Jest to dawny 
Ogród Strzelecki Bractwa Kurkowe-
go, założony w 1866 roku. Na środku 
stawu w parku, wznosi się Mauzo-
leum gen. Józefa Bema. Po krótkiej 
przechadzce parkiem, dotarliśmy 
na rynek, gdzie zwiedziliśmy ratusz 
i muzeum. Następnie zwiedziliśmy 
bazylikę katedralną – najbardziej 
reprezentatywny zabytek Tarnowa, 
powstały w XIV w. w duchu gotyku 
(obecnie jest to Sanktuarium Matki 
Bożej Bolesnej). Ostatnim miejscem, 

które udało nam się zobaczyć, był 
cmentarz żydowski – jeden z najstar-
szych i najciekawszych cmentarzy w 
południowej Polsce, który został za-
łożony w XVI wieku. Znajduje się na 
nim ponad cztery tysiące nagrobków 
i jest według informacji drugim naj-
większym cmentarzem żydowskim 
w Polsce.

Myślę, że miasto Tarnów warto 
zobaczyć i zwiedzić. 

Na koniec podziękowania: pani 
przewodnik Janinie Hławiczce z 
Biura Turystyki „Ondraszek” w 
Cieszynie oraz za dofi nansowanie z 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
RP, które otrzymaliśmy za pośred-
nictwem Konsulatu Generalnego RP 
w Ostrawie.

 Wiesław Wania

Czekałam, aż ktoś zabie-
rze głos w sprawie byłej 
polskiej szkoły na Bagiń-
cu. „I znów zgrzeszyli-

śmy, dobry Boże”, kolejna szkoła 
poszła w niwecz. A wiec trzeba 
się z tym pogodzić i zacząć dzia-
łać w sprawie budowy repliki tej 
placówki, bo przecież stać nasze 
społeczeństwo na coś więcej, niż 
na jakąś wiatę.

Nasi przodkowie niestrudzenie 
nieśli kaganiec oświaty i ducha na-
rodowego do najdalszych zaułków 
naszego terenu, w tym na Baginiec. 
Ile trudu, poświęcenia wiązało się w 
tamtych czasach z budową, wyposa-
żeniem klas, by dzieci z najdalszych 
zaścianków zdobyły potęgi klucz i 
poznały, co to umiłowanie mowy, 
zwyczajów, ziemi rodzinnej; czym 
jest patriotyzm.

I teraz ten symbol hartu ducha na-
rodowego i nadziei ma upaść, spaść 
do otchłani zapomnienia?

Pozyskiwanie funduszy czy spon-
sorów z grona byłych uczniów, 
uczestników wycieczek szkolnych 
w szkole na Bagińcu nie powinno 
stanowić problemu, chyba że jeste-
śmy już obojętni na nasze palące 
sprawy. Zdaję sobie sprawę, że nie 
chodzi tu tylko o sam budynek, ale i 

drogę dojazdowa wraz z przyległymi 
działkami. Byli uczestnicy wycie-
czek szkolnych są dziś architekta-
mi, prawnikami, właścicielami fi rm 
budowlanych. Zainteresowanie się 
tą problematyką, praca społeczna 
oraz wkład fi nansowy pomogłyby 
wskrzesić budynek dawnej polskiej 
szkoły na Bagińcu.

Chyba są w naszych czołowych 
organizacjach osoby na stanowi-

skach, które mogłyby zrealizować 
to zadanie tak, by moje wnuki 
mogły spędzać czas na zielonych 
szkołach i wycieczkach szkolnych 
w byłej polskiej szkole na Bagińcu, 
a nie żeby znały ją tylko z opowie-
ści.

Danuta Szkatułowa, 
wnuczka bylego kierownika 

polskiej szkoły na Bagińcu 
Pawla Lipki

• Pielgrzymi z Zaolzia pokonali wiele kilometrów po Polsce. Fot. IRENA SZYMONIK

• Pamiątkowe zdjęcie. Fot. ARC

GŁOSIK I LUDMIŁKA

E-mail: danuta.chlup@glos.live  
Pisząc do nas, podaj swój wiek, klasę i adres szkoły, do której uczęszczasz. 

Prosimy o nadsyłanie listów o objętości do 2000 znaków ze spacjami.

• Poranne rysowanie w Domu PZKO. Zdjęcia: DANUTA CHLUP  

• Dzieci błyskawicznie wspięły się na piramidę na placu zabaw.

Jarmark u skrzatów 
Skrzaty wybrały się na jarmark, na 
którym prezentowane było rękodzieło. 
Podziwiały ręcznie wykonane tkaniny, 
szydełkowane chusty, rzeźby z drew-
na, fantazyjnie pomalowane kubki. 

Po powrocie do domu Ludmiłka 
zaproponowała: – Urządźmy podob-
ny jarmark w naszym ogrodzie. 

Głosik rozdziawił usta ze zdumie-
nia. 

– Chcesz zaprosić rzemieślników 
i artystów do naszego małego skrza-
ciego ogródka? – zapytał z niedowie-
rzaniem.

– Zaprosimy do udziału dzieci – 
odparła Ludmiłka. – Mają teraz wa-
kacje, mogą poświęcić trochę czasu 
na zajęcia kreatywne. Liczy się chęć 
i pomysłowość! 

Dzieci z okolicy z ochotą włączyły 
się do pracy. Franuś i Tymek (z nie-

wielką pomocą dziadka) wystrugali 
z drewna fi gurki zwierzątek. Siostry 
Magda i Lucynka upiekły obrazki 
z  ciasta, natomiast ich koleżanka 
Agatka zrobiła naszyjniki z koloro-
wego makaronu. Ciekawych wyro-
bów było dużo więcej. 

Skrzaty także się postarały. Lud-
miłka wykonała piękne kolaże 
z resztek materiałów. Głosik spędził 
długie godziny, tworząc z niespoty-
kaną u niego cierpliwością obrazki 
z wykałaczek naklejanych na karton. 

Jarmark u skrzatów był nad wyraz 
udany. Odwiedziło go sporo osób. 
Ktoś przyniósł ciastka, ktoś inny ka-
napki, Głosik przygotował domową 
lemoniadę. 

– Ale fajna impreza! – słychać było 
wszędzie wokół. Głosik i Ludmiłka 
byli z siebie bardzo dumni.  (dc)

Półkolonie z harcerzami 
Mimo że wakacje już za półmetkiem, 
to „Wakacje na Zaolziu” cały czas 
trwają. Do 30 sierpnia w Bystrzycy, 
Cierlicku, Czeskim Cieszynie, Jabłon-
kowie, Karwinie, Wędryni i Trzyńcu 
od początku lata odbywają się półko-
lonie dla dzieci od 6 do 14 lat.

Zajrzeliśmy do świetlicy przy Pol-
skiej Szkole Podstawowej w Trzyńcu. 
Na co dzień działa w niej harcówka 
DH „Czarne Pantery”, która w ubie-
głym tygodniu zamieniła się w głów-
ną bazę 29 dzieci podzielonych na 
cztery zastępy. To właśnie starsi har-
cerze przygotowali dla swoich młod-
szych koleżanek i kolegów tydzień 
z grami harcerskimi, sportowymi, 
różnymi wyzwaniami, zdobywaniem 
sprawności zuchowych, szyframi, 
węzłami i spacerami. – Inspiracji do 
tworzenia gier dla młodszych dzieci 
dzięki naszym harcerskim doświad-
czeniom nam nie brakuje – stwier-
dziła jedna z wychowawczyń Julia 
Białoń, która do „Czarnych Panter” 
dołączyła przed trzema laty. Oprócz 
spędzania czasu na miejscu przy 
harcówce, dzieci wybrały się także 
do zoo i parku leśnego na Jagodnej. 

– Mamy się tutaj bardzo dobrze, 
na razie nie mam innych planów na 
wakacje – mówił „Głosowi” Janek 
z Oldrzychowic, który wraz z kolegą 
Mateuszem z Trzyńca podczas po-
obiedniej przerwy rzucali worecz-
kami do celu. Z kolei Artur i Michał 

wybrali odpoczynek na hamakach 
rozwieszonych na placu przy har-
cówce. – Byłem już z rodzicami nad 
morzem, teraz mam półkolonie tutaj, 
a potem mam w planie obóz harcer-
ski – zdradził nam Artur. 

Trzyniecka drużyna harcerska 
do 17 sierpnia razem z  karwińską 
„Wielką Niedźwiedzicą” i  wędryń-
skimi „Czarnymi Dębami” (w sumie 
50 dzieci) obozuje w Lísku w Górach 
Zdziarskich. 

Półkolonie w ramach projektu „Wa-
kacje na Zaolziu” organizuje Kongres 
Polaków w RC wraz ze Stowarzysze-
niem Młodzieży Polskiej.  (szb)

Tu nie wolno się nudzić 
„Wakacje bez nudy” to nazwa półkolonii organizowanych przez Miejscowe 
Koło Polskiego Związku Kulturalno-Oświatowego w Suchej Górnej. 
Turnusy odbywają się przez całe wakacje, dzisiaj kończy się piąty. 

Danuta Chlup 

W
ś w i e t l i c y 
PZKO siedzi 
przy dużym 
stole dwu-
nastka dzie-
ci. Przed 

sobą mają kartki z niedokończony-
mi obrazkami. Jeden kształt przy-
pomina chmurkę, drugi księżyc, 
trzeci drzewo. Ale zadanie wcale 
nie jest takie proste. Rysownicy 
mają zmienić te kształty w  coś 
innego. Pod ich rękami chmurka 
zamienia się w lody czy też w pia-
nę piwną, Księżyc staje się groźny, 
gdy jeden z  chłopców przerabia 
go na rozdziawioną w szyderczym 
uśmiechu gębę diabła. 

Zajęcia kreatywne to jeden ze 
stałych punktów „Wakacji bez 
nudy”. Drugim są gry i  zabawy 
na świeżym powietrzu. Opie-
kunki dbają o to, aby uczestnicy 
codziennie mieli solidną porcję 
ruchu. 

Na półkolonie przyjmowane 
są dzieci od 5 do 11 lat. Niektóre 
spędzają tu tydzień, inne więk-
szą część wakacji. Podczas każ-
dego turnusu organizowana jest 
wycieczka. W zeszłym tygodniu 
grupa wyjechała pociągiem do 
mini-zoo w Wędryni, wczoraj na 
linowy tor przeszkód „Ścieżka 
Maugliego” w Boguminie. 

– Co tydzień mamy tu ok. dzie-
sięciorga dzieci. Są zajęcia kre-
atywne, krzyżówki, rebusy. Dużo 
czasu spędzamy na podwórku. 

W  tym roku przygotowaliśmy 
również szukanie skarbu. Tydzień 
zakończymy bitwą wodną w par-
ku, ze specjalnymi balonikami, do 
których napuszcza się wodę. Na tę 
bitwę dzieci najbardziej się cieszą 
– śmieje się prowadząca półkolo-
nie Natalia Kux.

Uczestnicy chętnie dzielą się 
wrażeniami z półkolonii. 

– Wszystko tu jest fajne. Podoba-
ła mi się wycieczka do mini-zoo. 
Były tam surykatki, lemury, kró-
liczki – wylicza Amelka Pończa, 
która po wakacjach rozpocznie 
naukę w drugiej klasie górnosu-
skiej polskiej szkoły. 

Max Husák (przyszły trzeciokla-
sista) przekonuje, że najbardziej 
lubi rysować – przede wszystkim 
samochody i motocykle.   

Rys.	WŁADYSŁAW	OWCZARZY

•  Nie ma to jak hamak! Artur Kulik 
i Michał Szymeczek zbierają siły 
po obiedzie przed kolejnymi 
popołudniowymi zadaniami.
Fot. SZYMON BRANDYS
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W JABŁONKOWSKIEJ »KAWIARENCE POD PEGAZEM«: 

Czeski Martinek 
o polskim Morcinku
„Kawiarenka pod Pegazem” od lat należy do inaugurujących imprez towarzyszących jabłonkowskiemu „Gorolskimu 
Świętu”. W piątkowy wieczór gościła wybitnego naukowca, bohemistę, komparatystę i tłumacza literatury polskiej 
na język czeski, prof. Uniwersytetu Wrocławskiego oraz doc. Uniwersytetu Śląskiego w Opawie Libora Marti nka.

Beata Schönwald

L
ibor Martinek skoń-
czył studia języka 
czeskiego i wycho-
wania muzyczne-
go w Ołomuńcu. 
Będąc na stażu w 
Cieszynie u prof. 

Edmunda Rosnera, w 1996 roku za-
czął interesować się literaturą Zaol-
zia. Opanował język polski i zaczął 
tłumaczyć m.in. poezję Wilhelma 
Przeczka. Jemu poświęcił jedną ze 
swoich monografi i, które przywiózł 
ze sobą do Jabłonkowa. Pozostałe 
traktują o Henryku Jasiczku, Wła-
dysławie Sikorze, pisarzu „laskim” 
Óndrze Łysohorskiemu, Pawle Ku-
biszu oraz najnowsza – o Gustawie 
Morcinku. Większość z nich została 
wydana przy wsparciu Uniwersyte-
tu Wrocławskiego. Drukiem ukazało 
się jego obszerne studium o poezji 
polskiej na Zaolziu 1920-1990 oraz 
szeroko rozbudowana praca habili-
tacyjna na temat tożsamości w lite-
raturze Śląska Cieszyńskiego.

– Losy tych pisarzy często były 
okrutne. Nieraz kładła się na nich 
cieniem polityka, która nie zawsze 
była sprawiedliwa względem pol-
skiej mniejszości narodowej na 
Śląsku Cieszyńskim – przyznał 
profesor. 

Co ma Kubisz do Morcinka?
Chociaż tematem „Kawiarenki” 
był Gustaw Morcinek w monografi i 
Libora Martinka, autor poświęcił 
początek spotkania Pawłowi Kubi-
szowi. Przypomniał, że jedna z jej 
edycji miała dotyczyć właśnie jego. Z 
związku z tym pokazał kilka slajdów 
z Kubiszem oraz zasygnalizował klu-
czowe momenty jego życia, jak zwol-
nienie z przyczyn politycznych ze 
stanowiska redaktora „Zwrotu”, pod-
jęcie pracy fi zycznej w Hucie Trzy-
nieckiej czy kolizja z motocyklistą, 
na skutek której został ranny. – My-
ślę, że był to jeden z najciekawszych 
autorów wywodzących się z polskiej 
mniejszości narodowej – zaznaczył, 
wymieniając jego „Przednówek” czy 
„Rapsod o Oszeldzie”. 

Kubisz z Morcinkiem znali się do-
brze. Prowadzili z sobą korespon-
dencję, w której odnosili się do aktu-
alnej sytuacji polityczno-kulturalnej 
w Czechosłowacji. Mało tego, w ja-
kimś odległym stopniu byli z sobą 
nawet spokrewnieni – o czym chyba 
nie wiedzieli. 

– Morcinek pozostał do dziś naj-
popularniejszym pisarzem ze Ślą-
ska. Gdyby w Warszawie rzucić ha-
sło „literatura śląska”, to ludziom z 
branży od razu nasunie się na myśl 
pochodzący z Karwiny Gustaw 
Morcinek, który skończył Semi-
narium Nauczycielskie w Bielsku-
-Białej oraz zamieszkał w Skoczo-
wie, gdzie mieści się również jego 
muzeum – otworzył temat autora 
popularnej „Czarnej Julki” Libor 
Martinek. Wspomniał też o tym, 
że kiedy Morcinek zaraz po szkole 
podstawowej podjął pracę w kopal-
ni, górnicy zorganizowali zbiórkę, 
żeby ten oczytany chłopak mógł się 
iść uczyć. Aż do wybuchu drugiej 
wojny światowej był nauczycielem 
w szkole w Skoczowie. Zaraz po 
rozpoczęciu wojny został areszto-
wany przez gestapo i trafi ł do obozu 
koncentracyjnego, po wyzwoleniu 
był prawie dwa lata na emigracji na 
Zachodzie.

Nie ma go 
w szkolnych czytankach
Z powieści Gustawa Morcinka prze-
trwały na Zaolziu „Czarna Julka” i 
„Ondraszek” wydane przez Broni-
sława Ondraszka z Wędryni. Można 
powiedzieć, że obie te pozycje mają 
się dobrze i są kojarzone nie tylko 
przez starsze pokolenie, ale także 
to najmłodsze. Zwłaszcza „Czarna 
Julka” przybliżająca w realistycz-
nym, dowcipnym stylu życie w 
górniczej kolonii na Żabkowie jest 
chętnie czytana. W Polsce nato-
miast, jak stwierdził Martinek, au-
tor pochodzący z Karwiny popada 
w zapomnienie. Z powodu kłopotów 
z prawami autorskimi nie ma zgody 
na reedycję jego książek, w efekcie 
czego ostatnie egzemplarze jego 
twórczości można zdobyć już tylko 
w antykwariatach. 

– Morcinka i jego opowiadania 
„Łysek z pokładu Idy” nie ma już 
w szkolnych czytankach. Młodzież 
zapomina o tym nazwisku. Gustaw 
Morcinek przestaje być podawany 
również w znaczących polskich en-
cyklopediach literackich – podkre-
ślił naukowiec. Dodał, że głównie 
na Śląsku istnieją jeszcze co prawda 
szkoły, które wybrały sobie Morcin-
ka za patrona, część z nich decyduje 
się jednak na zmianę jego imienia. 
Aktywne, według Martinka, są na-
tomiast „morcinkolożki”. Przede 
wszystkim chodzi o doktorantki, 
prof. Krystynę Heski-Kwaśniewicz 
z Uniwersytetu Śląskiego w Katowi-
cach, która włożyła wiele wysiłku 
w badania twórczości tego pisarza. 
W tym środowisku organizowane 
są także konferencje poświęcone 
Morcinkowi. 

Bardziej po słowacku 
niż po czesku
Chociaż Morcinek pochodził z Kar-
winy leżącej obecnie na terenie Re-
publiki Czeskiej, a wcześniej Cze-
chosłowacji, jego twórczość była na 
języki czeski i słowacki tłumaczona 
tylko sporadycznie. Jak zauważył 
Libor Martinek, do tego drugiego 
miała nieco więcej szczęścia. Na Sło-
wacji w okresie międzywojennym 
Spolok sv. Vojtecha w Trnawie wy-
dał słowacką wersję powieści „Byli 
dwaj bracia”, po wojnie zaś dzięki 
temu stowarzyszeniu pojawiły się 
przetłumaczone na język słowacki 
„Dwie korony. Rzecz o ojcu Maksy-
milianie Kolbe”. Natomiast w 1986 
roku w bratysławskim wydawnic-
twie Mladé Letá ukazała się po sło-
wacku „Czarna Julka”.

Za to na język czeski został prze-
tłumaczony tylko jeden jej rozdział, 
a mianowicie ten opisujący, jak 
Czarna Julka z Gustlikiem obcho-
dziła 1 maja. Tłumaczenie Milana 
Rusinskiego, który w swoim czasie 
przyjaźnił się z Morcinkiem, wydał 
miesięcznik „Červený květ” z Ostra-
wy. – Potem długo nic się nie dzia-
ło, choć nawet pojawił się pomysł 
przetłumaczenia na czeski którejś 
powieści Morcinka, m.in. „Czarnej 

Julki”. Ponieważ jednak popsuły się 
stosunki między Rusinskim i Mor-
cinkiem, spełzło to na niczym – opo-
wiadał literaturoznawca. Dopiero w 
2012 roku pojawił się czesko-polski 
zbiór opowiadań górniczych Mor-
cinka „Z říše Pusteckého. Z rzeszy 
Pusteckiego” wydany przez Stowa-
rzyszenie Przyjaciół Polskiej Książ-
ki w Czeskim Cieszynie. Wszystkie 
zamieszczone w nim opowiadania 
polskie przełożył na język czeski 
sam Libor Martinek.

Zaszkodził mu Stalinogród
Na spotkaniu w jabłonkowskiej „Ka-
wiarence pod Pegazem” nie zabrakło 
też wątku pochodzącego z okresu, 
kiedy Gustaw Morcinek był posłem 
Stronnictwa Demokratycznego na 
Sejm PRL. To z jego ust padł w 1953 
roku wniosek, żeby przemianować 
Katowice na Stalinogród, co na pe-
wien czas zostało wprowadzone w 
życie. Nic nie pomogło Morcinkowi, 
że propozycję złożył pod naciskiem 
władz partyjnych. Adresowano do 
niego pogróżki i obelgi, a jego książ-
ki straciły na popularności. Jak 
zaznaczył wykładowca, po zakoń-
czeniu pracy w Sejmie skoczowia-
nin napisał swoje najlepsze dzieła, 
jak wspominana tego wieczoru już 
niejednokrotnie „Czarna Julka” czy 
„Siedem zegarków kopidoła Joachi-
ma Rybki”, które notabene całkiem 
niedawno wystawiała Scena Polska 
Teatru Cieszyńskiego w Czeskim 
Cieszynie.

Tylko literatura polska 
ma takich bohaterów
Ponieważ było to spotkanie promo-
cyjne, Libor Martinek nie omieszkał 
przedstawić swojego najnowszego 

dzieła – monografi i poświęconej Gu-
stawowi Morcinkowi. Porusza ona 
takie tematy, jak życie i twórczość 
pisarza, jego wkład w rozwój litera-
tury czeskiego Śląska Cieszyńskie-
go i Górnego Śląska po 1920 roku, 
niektóre problemy oceny jego twór-
czości, miejsce w słownikach i an-
tologiach, Morcinek w kontekście 
regionalizmu śląskiego, inklinowa-
nie niektórych jego dzieł w kierunku 
realizmu socjalistycznego, prace dla 
teatru (również dla dzieci), a nawet 
– co jest związane z wykształceniem 
Martinka – stosunki między muzyką 
a twórczością pisarza. Jako dodatek 
została zamieszczona w liczącej 
setki stron publikacji genealogia 
twórcy. 

Martinek podzielił się z uczestni-
kami świętogorolskiej „Kawiarenki” 
nie tylko swoją fascynacją pisarza-
mi i poetami Zaolzia, ale także li-
teraturą polską. – Lubię literaturę 
polską, ponieważ znajduję w niej 
coś, czego nie ma w literaturze cze-
skiej – stwierdził. Odpowiadając na 
pytanie jednej ze słuchaczek, spre-
cyzował, że chodzi m.in. o brak w 
czeskiej twórczości literackiej ta-
kich romantycznych bohaterów, 
jak Wołodyjowski czy Kmicic, którzy 
zachowują się nie tylko honorowo 
i po rycersku, ale również z wielką 
galanterią odnoszą się do kobiet. 
– Właśnie ta galanteria, patos, tego 
nam brakuje. Myślę, że literatu-
ra polska może być dla czeskiego 
czytelnika bardzo interesująca, 
podobnie jak poezja Szymborskiej, 
Miłosza, Herberta, autorów, których 
niektóre wiersze miałem przyjem-
ność tłumaczyć na czeski. Są też wy-
bitni pisarze z fi lozofi czną głębią, 
jak Gombrowicz – podsumował.  

Piątkowa „Kawiarenka pod Pegazem” zgodnie z tradycją nie była suchym od-
czytem, monologiem jednego bohatera, ale spotkaniem z szeroko rozumianą 
sztuką. Magdalena Żaczek, absolwentka szkół muzycznych w Katowicach 
i San Francisco, a równocześnie wnuczka głównego organizatora tego wie-
czoru i wielu poprzednich, Stanisława Gawlika, zagrała na skrzypcach górni-
cze melodie. Z kolei niezrównany w tej materii aktor Karol Suszka przeczytał 
dwa opowiadania górnicze Morcinka – o Bulangrze i skarbniku. Na zakończe-
nie publiczność zaśpiewała piosenki z górniczego repertuaru. Jedną z nich – 
„Starzika” poprowadził śpiewak ZPiT Śląsk” Dariusz Żaczek.

• Stanisław Gawlik i jego wnuczka Magdalena Żaczek. Zdjęcia:	BEATA	SCHÖNWALD
• Libor Marti nek (z prawej) podczas roz-
mowy z Karolem Suszką.

•  Dla Jake’a 
Gyllenhaala rola 
prokuratora 
oskarżonego 
o morderstwo 
była kolejnym 
wyzwaniem 
w karierze.

•  To koniec 
koncertów 
Aerosmith. 
Stan głosu 
Stevena Tylera 
na to nie 
pozwala.
Zdjęcia: mat. prasowe
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Najnowsze wydanie Pop 
Artu dedykujemy wszystkim, 
którzy z różnych powodów 
nie mogą spędzać tego 
słonecznego lata aktywnie. 
Na przykład leżą z nogą 
w gipsie, urlop wyczerpali 
już wiosną podczas remontu 
u teściów albo...chodzą 
po sądach.

UZNANY ZA 
NIEWINNEGO

K
iedy już myślimy, że 
w serialowym świe-
cie wszystko zostało 
powiedziane, Da-
vid E. Kelly serwuje 
nam świetny przy-
kład postrzegania 

świata przez pryzmat procesu sądo-
wego z oskarżonym wpływowym pro-
kuratorem z Chicago. W tej roli bryluje 
Jake Gyllenhaal, którego zapamiętałem 
wcześniej z kilku udanych fi lmowych 
thrillerów („Zodiac”, „Wolny strzelec”) 
i który w serialu „Uznany za niewinne-
go” nakręconym dla serwisu streamingo-
wego Apple TV+ pokazuje kolejne swoje 
aktorskie oblicze.  

Twórcy na czele z mistrzem gatunku, 
Davidem E. Kelly, wzięli na warsztat 
głośną książkę Scotta Turowa pod tym 
samym tytułem, zaadaptowaną na fi lm 
już w 1990 roku z Harrisonem Fordem 
w roli głównej. I również w tym rozgry-
wanym w kapsule czasu pojedynku aktor-
skim Jake Gyllenhaal wygrywa z drętwo 
grającym Fordem, którego lubię m.in. 
dlatego, że kojarzy mi się z młodością 
i przygodami Indiany Jonesa. Zapyta-
cie może, o co właściwie chodzi w tym 
moim wychwalaniu najnowszego hitu 
coraz prężniej działającego serwisu Ap-
ple TV+? Czyżby letni brak dystansu? Nic 
z tych rzeczy. „Uznany za niewinnego” to 
jeden z najlepszych seriali ostatnich lat, 
przemyślany i doprowadzony do perfek-
cji od początku do końca. Poszczególne 
role dramatyczne napisane zostały dla 
konkretnych aktorów z taką fi nezją, że na-
wet Henryk Ibsen mógłby pozazdrościć. 

Spora część akcji na przestrzeni ośmiu 
50-minutowych odcinków rozgrywa 
się, co zrozumiałe, w sali sądowej. Kto 
lubi seriale z  tego środowiska, będzie 
zachwycony, a kto nie przepada za taką 
formułą, też… będzie zachwycony sty-
lem i lekkością, z jaką Kelly podszedł do 
tematu, na pozór oklepanego.

Wpływowy prokurator Rusty Sabich 
(Jake Gyllenhaal), oskarżony o bestial-
skie zabójstwo swojej koleżanki-ko-
chanki z pracy, Carolyn Polhemus (Re-
nate Reinsve) w ośmiu pełnokrwistych, 

thrillerowych wręcz odcinkach, szar-
pie emocjami zarówno widzów, jak też 
członków swojej rodziny, głównej sędzi-
ny oraz ławy przysięgłych.  

System prawny w Stanach Zjednoczo-
nych różni się od tego, jaki znamy w Eu-
ropie. Ważną rolę w procesach odgrywa 
tzw. ława przysięgłych. W Stanach Zjed-
noczonych kandydatów na ławników 
wybiera się losowo z list zarejestrowa-
nych wyborców, z ewidencji posiadaczy 
prawa jazdy i czasami z innych rejestrów 
obywateli. Jak czytamy na stronie Edku-
acjaprawnicza.pl, Amerykanie uważają 
uczestnictwo w sądzie przysięgłych za 
obowiązek obywatelski. Uchylanie się 
od niego może zostać uznane za obrazę 
sądu i ukarane grzywną lub więzieniem. 
Wynika to z przeświadczenia, że służba 
w charakterze przysięgłego jest kamie-

niem węgielnym amerykańskiego sys-
temu prawnego. Pozwala na realizację 
zagwarantowanego w VI Poprawce do 
Konstytucji prawa, zgodnie z którym: 
„Oskarżony ma mieć prawo do szybkiego 
i publicznego procesu przed bezstronną 
ławą przysięgłych w stanie i dystrykcie, 
w którym popełniono przestępstwo”. Dla 
oskarżonego Sabicha, znanego i szano-
wanego miejscowego prokuratora, taki 
rodzaj procesu generuje jednak dodat-
kowy stres, budząc przy okazji demony 
przyczajone w podświadomości. Zwłasz-
cza żona Barbara zagrana przez Ruth 
Neggę długo nie potrafi  się w tej nowej 
rzeczywistości odnaleźć. 

Przyznam się, że w czwartym odcin-
ku z bezstronnego obserwatora zamie-
niłem się w bestię, czyhającą na kolejne 
potknięcie głównego bohatera i zaczy-

nającą wierzyć oskarżycielom. Sabicha 
w książce, a także w fi lmie i serialu pró-
buje zniszczyć Tommy Molto, świetnie 
zagrany przez Petera Sarsgaarda. Jednak 
nie tylko wzajemne animozje, politycz-
ne zagrywki i chęć zdobycia władzy mo-
tywują do działania protagonistów tej 
pasjonującej walki. Głębia scenariusza 
spoczywa w misternym splataniu życia 
prywatnego głównych bohaterów z pra-
cą – rodziny, w której brakuje wzajem-
nego zaufania, i kancelarii prawniczej 
z toksyczną atmosferą. Mistrzowski za-
bieg udał się twórcom także w samym 
fi nale serialu, wywołującym u widzów 
ciarki na plecach i kołatanie serca. Za-
lecam więc przed obejrzeniem ósmego, 
decydującego odcinka wziąć głęboki 
oddech, usiąść wygodnie w domowym 
fotelu i zrezygnować z szóstej kawy.  

Aerosmith bez koncertów
Legenda amerykańskiego rocka, grupa 
Aerosmith, ogłosiła zakończenie dzia-
łalności koncertowej. Jak poinformowali 
muzycy w komunikacie, decyzja zapadła 
z racji problemów zdrowotnych wokali-
sty Stevena Tylera. Powodem jest stan 
głosu wokalisty Stevena Tylera, który 
uszkodził struny głosowe podczas jed-
nego z zeszłorocznych koncertów, odby-
wających się w ramach pożegnalnej trasy 
„Peace Out: The Farewell Tour”. Zespół 
zapowiadał powrót na scenę we wrze-
śniu i kontynuację trasę, ale jak widać, 
te plany już nie zostaną zrealizowane. 

„Głos Stevena jest instrumentem, jak 
każdy inny i ostatnie miesiące spędził 
na próbach odzyskania formy sprzed 
urazu. Mimo, że miał najlepszą opiekę 
medyczną, niestety stało się jasne, że 
powrót do pełni zdrowia jest niemoż-

liwy. Podjęliśmy trudną, ale konieczną 
decyzję o rezygnacji z koncertowania” 
–  napisali członkowie zespołu w  me-
diach społecznościowych. 

Formacja Aerosmith działa na scenie 
muzycznej z  krótkimi przerwami od 
1970 roku. Serca publiczności zaskarbiła 
sobie melodyjnym hard rockiem i takimi 
hitami, jak „Dream On”, „Crazy”, „Cryin” 
czy „Janie’s Got a Gun”. Ten ostatni po-
chodzi z albumu „Pump” (1989), uwa-
żanego za najlepszy w karierze grupy. 

TikTok Lite na tarczy
Korzystacie z  chińskiego TikToka? 
A  może warto się zastanowić, na ile 
ta aplikacja jest bezpieczna dla euro-
pejskiego użytkownika? Komisja Eu-
ropejska podała w  tym tygodniu, że 
chiński koncern TikTok zobowiązał się 
do trwałego wycofania z UE programu 

lojalnościowego TikTok Lite Rewards, 
dostępnego w aplikacji TokTok Lite. Jak 
czytamy w oświadczeniu, ma to związek 
z postępowaniem wszczętym w Brukse-
li w sprawie dostosowania działania tej 
aplikacji do unijnej ustawy o usługach 
cyfrowych (DSA). Decyzja zamyka rów-
nież formalne postępowanie wszczę-
te przez Komisję przeciwko TikTok 
w kwietniu tego roku. To pierwszy przy-
padek, kiedy Komisja akceptuje zobo-
wiązanie fi rmy internetowej, przeciwko 
której wszczęła formalne postępowanie.

Dla wyjaśnienia, TikTok Lite to nowa, 
odrębna wersja aplikacji TikTok. Po 
uruchomieniu programu w  Hiszpanii 
i Francji w kwietniu KE wyraziła obawy 
dotyczące programu TikTok Lite Re-
wards, który umożliwił użytkownikom 
uzyskanie punktów podczas wykony-
wania niektórych zadań na TikTok Lite, 
takich jak oglądanie fi lmów wideo, śle-
dzenie twórców, zapraszanie znajomych 
do dołączenia do TikToka itp.

Jak zaznacza w swojej informacji pra-
sowej Polska Agencja Prasowa, zaniepo-
kojenie KE budził fakt, że TikTok Lite 
Rewards został uruchomiony bez uprzed-
niej starannej oceny ryzyka, w szczegól-
ności w odniesieniu do uzależniającego 
wpływu tego programu, oraz bez podjęcia 
skutecznych środków ograniczających ry-
zyko. Zdaniem KE program TikTok Lite 
Rewards może stymulować zachowania 
uzależniające i potencjalnie może mieć 
negatywny wpływ na zdrowie fi zyczne 
i psychiczne użytkowników, zwłaszcza 
u osób małoletnich. 

RECENZJE
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Wypoczynek w węgierskim klimacie 
Nad Balaton nie trzeba jechać na Węgry, wystarczy wybrać się do Wodzisławia Śląskiego. W zeszłym roku ośrodek 
rekreacyjny przeszedł modernizację. Oferuje piaszczystą plażę, wypożyczalnię sprzętu wodnego, trasy piesze 
i rowerowe w lesie otaczającym zbiornik.

Danuta Chlup

J
adąc od strony Kar-
winy, nie musimy 
nawet wjeżdżać do 
centrum Wodzisła-
wia, aby dotrzeć nad 
Balaton. Sztuczny 
zbiornik znajduje się 

na terenie ponad 50-hektarowego 
lasu miejskiego na Grodzisku – w hi-
storycznej części miasta. Niedaleko 
stąd do innej wodzisławskiej atrakcji 
– neogotyckiej Baszty Rycerskiej.

Niemal wszystko grati s 
W nawigacji samochodowej najle-
piej ustawić jako cel „parking przy 
kąpielisku Balaton”. Wtedy dotrze-
my nad jezioro z tej strony, z której 
można zostawić samochód. Parkin-
gów jest kilka i są bezpłatne. A po-
nieważ do ośrodka prowadzą także 
szlaki rowerowe, pomyślano rów-
nież o parkingach dla jednośladów. 

Balatonem zarządza Miejski Ośro-
dek Sportu i Rekreacji „Centrum”. 
Przy wejściu rzuca się w oczy duży 
napis „Kasa”. Ale bez obaw – pla-
żowanie i korzystanie z kąpieli jest 
bezpłatne. Do kasy udajemy się tyl-
ko wtedy, gdy chcemy wypożyczyć 
jakiś sprzęt (kajak, rower wodny, 
sup, czyli deskę z wiosłem, leżak) 
czy też skorzystać z sauny. Z tym, 
że strefa saun jest wynajmowana 
grupom zorganizowanym. 

Deptakiem lub po pływającym 
pomoście, wijącym się zygzakami, 
docieramy na piaszczystą, dość 
szeroką strzeżoną plażę. Mijamy 
przy tym nieduży plac zabaw oraz 
koski gastronomiczne. Plaża przy-
lega do wydzielonego z jeziora ką-
pieliska składającego się z dwóch 
części: płytszej i głębokiej. Tuż 
obok znajdują się boisko do siat-
kówki oraz zaplecze dla ratowni-
ków wodnych.

Luz w środku tygodnia
W środowe przedpołudnie nad je-
ziorem jest luźno i bardzo spokojnie. 
Ratownicy spodziewają się większe-
go ruchu po południu. W upalne 
weekendy, szczególnie w niedziele, 
nad Balaton ściągają podobno tłu-
my. Cała plaża usiana jest wtedy 
kocami i leżakami.

Starsza para – przedstawiają się 
jako Gosia i Zbyszek – przyszła na 
plażę z wnuczkiem. Mieszkają w 
Wodzisławiu i często bywają nad 
Balatonem. 

– Wybieramy takie dni, aby nie 
było tłumów, najlepiej w środku ty-
godnia – śmieje się pan Zbyszek. 
Dorzuca, że jeżdżą z wnukiem 
także do Rydułtów nad zbiornik 
Machnikowiec, gdzie znajduje się 
tężnia solankowa (notuję w pamię-
ci, by później tam pojechać) oraz 
do ośrodka Kamień w Rybniku, 
gdzie jezioro jest podobno większe, 

a teren jeszcze ładniej zagospoda-
rowany. 

Pobyt nad wodzisławskim Ba-
latonem jest bardzo przyjemny. 
Rozległy las, w większości bukowy, 
oddziela ośrodek wypoczynkowy od 
miasta i ruchliwych dróg. Wybiera-
jąc się nad jezioro, można połączyć 
plażowanie i sporty wodne ze space-
rem po leśnych ścieżkach. Okrąże-
nie całego zbiornika w tempie spa-
cerowym zajmuje, według jednego 
z ratowników wodnych, ok. 30-40 
minut. Na trasie są ławeczki, a tak-
że tablice z fotografi ami i opisami 
okazów rodzimej fauny.

Rekreacja dla górników
Skąd wziął się zbiornik wodny w 
lesie na Grodzisku? Powstał na po-
trzeby Kopalni Węgla Kamiennego 
1 Maja i budowany był w czynie spo-
łecznym. 

– Budowa zbiornika rozpoczęła 
się w 1963 roku. Kompleks położony 
w lesie miejskim – jak podają źródła 
– miał na celu przede wszystkim po-
prawić rekreację, ale również regulo-
wać przepływ poniżej zbiornika oraz 
gromadzić potrzebną wodę – wyja-
śniał jakiś czas temu na łamach „Ga-
zety Wodzisławskiej” historyk Piotr 
Hojka z wodzisławskiego muzeum. 
Pierwsza impreza nad nowo otwar-
tym zbiornikiem – zawody kajako-
we połączone z wieloma atrakcjami 
– odbyła się w PRL-owskie święto 

państwowe 22 lipca 1965 roku. Wzię-
ło w niej udział 6 tys. osób. 

W latach 80. i 90. minionego 
wieku ośrodek podupadł, przez ja-
kiś czas był dzikim kąpieliskiem. 
Później miasto wzięło go pod swo-
ją opiekę i zagospodarowało. W 
zeszłym roku, dzięki Rządowemu 
Funduszowi Polski Ład podniesiono 
go na jeszcze wyższy poziom. 

– Ośrodek rekreacyjny Balaton to 
nasza duma – przekonuje Klaudia 
Bartkowiak, naczelnik Wydziału 
Dialogu, Promocji i Kultury w wo-
dzisławskim magistracie. 

– Balaton przeszedł bardzo dużą 
metamorfozę w 2023 roku. Prace 
pochłonęły kilkanaście milionów z 
funduszy rządowych. Powstały m.in. 
pomieszczenia magazynowe, boisko 
do siatkówki plażowej, zmodernizo-
wany został parking, plac zabaw, wia-
ta ogniskowa z tarasem widokowym, 
zagospodarowaliśmy plażę. Dzięki 
temu to jest miejsce, gdzie możemy 
zażywać kąpieli, wypoczywać, aktyw-
nie spędzać czas, wypożyczać kajaki, 
rowerki wodne, można łowić ryby – 
oczywiście za pozwoleniem – wymie-
nia Bartkowiak.  

Morski mikroklimat 
Tylko 13 kilometrów dzieli Balaton w Wodzi-
sławiu Śląskim od zbiornika Machnikowiec 
w Rydułtowach, który przed czterema laty 
zrewitalizowano i wybudowano na jego brzegu 
tężnię solankową. Łatwo tam dojechać, kie-
rując się do Rydułtowskiego Centrum Kultury 
„Feniks” przy ul. Strzelców Bytomskich. Samo-
chód można zostawić na dużym bezpłatnym 
parkingu. 
Machnikowiec jest mniejszy od Balatonu i nie 
ma takiego uroku, ponieważ znajduje się de 
facto w centrum miasta. Jego brzegi są jednak 
ładnie zagospodarowane, wokół zbiornika 
prowadzi brukowana ścieżka, jest ładne okrą-
głe molo, nieduża piaszczysta plaża, stylowe 
drewniane leżaki. Z tym, że zbiornik nie jest 
przeznaczony do kąpieli. Głównym magnesem 
jest tężnia solankowa. 
„Solny mikroklimat wytwarzany w tym miejscu 
jest zbliżony do tego nad morzem. Spacer wo-
kół tężni będzie więc okazją do nawdychania 

się korzystnego dla naszego zdrowia jodu. 
Korzystać z tych dobrodziejstw można prze-
bywając blisko tężni, ale też odpoczywając na 
drewnianych leżakach” – czytamy na portalu 
internetowym miasta Rydułtowy. 

Po odwiedzinach tężni czy spacerze wokół 
zbiornika wodnego można wpaść na kawę i 
lody do kawiarni w Centrum Kultury. Mnie 
przyciągnął do środka chóralny śpiew. Okazało 
się, że umuzykalnieni panowie w wieku emery-

talnym, ustrojeni w białe koszule z czerwonymi 
kokardami, to członkowie zespołu śpiewaczego, 
który działa w ramach Towarzystwa Miłośników 
Rydułtów. Przy mrożonej kawie odbywali próbę 
przed piątkowym występem na rynku.

Dlaczego Balaton?
Tłumaczy historyk Piotr Hojka z Muzeum w Wodzisławiu Śląskim: 
Kwesti a wydaje się być nieco prozaiczna i ma związek najprawdopodobniej 
z wycieczkami mieszkańców Wodzisławia Śląskiego na Węgry. Można zatem 
twierdzić, że została ona zapożyczona od węgierskiego Balatonu i przyjęła się 
na naszym gruncie bardzo dobrze. Nie bez znaczenia były zapewne również 
„robocze” kontakty członków lokalnego PZPR z Węgrami i wizyty członków Wę-
gierskiej Socjalistycznej Parti i Robotniczej w Wodzisławiu.

• Plaża nad wodzisławskim Balatonem. • Pływający pomost. 

• Ścianę Centrum Kultury zdobi mural przedstawiający hałdę Szarlota.  
Zdjęcia:	DANUTA	CHLUP

• Zbiornik Machnikowiec z tężnią solankową. 

• Ratownicy wodni doglądają na bezpie-
czeństwo plażowiczów.

Ś W I AT

Miliardy litrów piwa
Polska w ubiegłym 
roku była trzecim 
producentem piwa 
w Unii Europejskiej 
i wytworzyła 
10,8 proc. całkowitej 
unijnej produkcji 
– podał Eurostat.

Polska Agencja Prasowa

W
2023 r. kraje 
UE wyprodu-
kowały w  su-
mie 32,5 mld 
litrów piwa 
zawierającego 

alkohol i 1,8 mld litrów piwa zawie-
rającego mniej niż 0,5 proc. alkoho-
lu, co daje łącznie 34,3 mld litrów. 
W  porównaniu z  2022 r. produk-
cja piwa z alkoholem w UE spadła 
o 5 proc. (-1,7 mld litrów). Jeśli zaś 
chodzi o piwo bez alkoholu, nastą-
pił wzrost o 13,5 proc. w porówna-
niu z 2022 r. (+0,2 mld litrów).Jeśli 
chodzi o produkcję piwa z alkoho-
lem, w 2023 r. Niemcy nadal były 
największym producentem z 7,2 mld 
litrów (22,3 proc. całkowitej produk-
cji UE).

Na drugim miejscu znalazła się 
Hiszpania z  produkcją 4,0 mld 
litrów (12,4 proc. całkowitej pro-
dukcji UE), Polska z 3,5 mld litrów 
(10,8 proc.), Holandia z 2,4 mld li-
trów (7,5 proc.) i  Belgia z  2,0 mld 
litrów (6,3 proc.).

Eurostat podaje, że podobnie jak 
w  latach poprzednich, dane han-

dlowe pokazują, iż Holandia nadal 
była liderem jako największy eks-
porter piwa zawierającego alkohol 
w 2023 r. Holandia wyeksportowała 
łącznie (wewnątrz i poza UE) 1,8 mld 
litrów piwa zawierającego alkohol 
w 2023 r., co stanowi 21,5 proc. cał-
kowitego eksportu piwa krajów UE. 
W porównaniu z rokiem 2022 ten 
kraj UE odnotował spadek eksportu 
piwa o 0,1 mld litrów.

Za Holandią uplasowały się 
Niemcy i Belgia (oba eksportujące 
po 1,4 mld litrów), Czechy i Irlandia 
(oba po 0,5 mld litrów).

Jeśli chodzi o import, Francja na-
dal była największym importerem 
piwa zawierającego alkohol w roku 
2023, z 0,9 mld litrów, co stanowi-
ło 17,1 proc. całkowitego importu 
UE (wewnątrz i poza UE). Innymi 
dużymi importerami były Włochy 

– z ponad 0,7 mld litrów oraz Hisz-
pania, Holandia i Niemcy z prawie 
0,6 mld litrów.

Jeśli chodzi o  główne kierunki 
eksportu piwa (z alkoholem) do kra-
jów spoza UE, głównymi partnerami 
były: Wielka Brytania (0,8 mld litrów; 
22,8 proc. całkowitego eksportu piwa 
poza UE) i Stany Zjednoczone (0,6 
mld litrów; 16,1 proc.), a następnie 
Rosja (0,3 mld litrów; 8,4 proc.), Chi-

ny (0,3 mld litrów; 7,3 proc.) i Kuba 
(0,2 mld litrów; 5,2 proc.).

Import piwa zawierającego alko-
hol z krajów spoza UE jest marginal-
ny w porównaniu z importem w ob-
rębie UE. Importując z krajów spoza 
UE, kraje UE preferowały piwo bry-
tyjskie (0,3 mld litrów; 57,6 proc. ca-
łego importu piwa poza UE w 2023 r. 
i piwo meksykańskie (0,1 mld litrów; 
17,2 proc.). 

Jak nauczyciele 
zbierają bawełnę

Pracownicy sektora bu-
dżetowego w  położo-
nym na zachodzie Turk-
menistanu wilajecie 
(obwodzie) balkańskim, 

w tym nauczyciele i lekarze, zostali 
zmuszeni do przerwania urlopów 
i  pomocy przy przycinaniu oraz 
zbiorze bawełny – poinformował 
Azatlyk, turkmeńska sekcja portalu 
Radia Swoboda.

– Rozpoczynamy pracę w  polu 
o 7.00 i pracujemy do 19.00. Przy-
wożą nas autobusami (...). Tempe-
ratura przekracza 45 st. Celsjusza, 
ale podczas prac nie dostajemy na-
wet wody. Trzylitrowe słoiki, które 
przynosimy ze sobą, wystarczają do 
południa – powiedział anonimowo 
jeden z lekarzy.

Dobrze poinformowane lokalne 
źródła informują, że decyzja lokal-
nych władz o wysłaniu dodatkowej 
siły roboczej na pola bawełny była 
następstwem niedawnej krytyki ze 
strony hakima (w tym przypadku 
odpowiednik gubernatora obwodu 
– PAP) dotyczącej sytuacji na polach 
bawełny.

– Prace przy zbiorach bawełny 
są opóźnione, a  ostatnio hakim 
skrytykował administrację. Po 

reprymendzie hakim etrapu (tu: 
odpowiednik starosty, etrap to 
odpowiednik powiatu – PAP) wy-
słał w teren większość personelu 
medycznego i prawie wszystkich 
nauczycieli – powiedział informa-
tor proszący o  zachowanie ano-
nimowości. Jeszcze inne źródło 
twierdzi, że pracownicy sektora 
publicznego zmuszeni do pracy 
w rolnictwie pracują też na polach 
bawełny należących do prywat-
nych właścicieli.

– W  środę około 50 pracow-
ników służby zdrowia zostało 
przywiezionych do zbioru baweł-
ny na 95 hektarach pól bawełny 
należących podobno do pewnego 
urzędnika Ministerstwa Bezpie-
czeństwa Publicznego. Nie dano 
im wody ani jedzenia. Ludzie 
czuli się jak średniowieczni nie-
wolnicy – dowiedzieli się redak-
torzy Azatlyka. Ponadto miano 
pracownikom odbierać telefony 
komórkowe.

Obwód balkański wytwarza naj-
mniej bawełny spośród wszystkich 
prowincji Turkmenistanu ze wzglę-
du na niekorzystny klimat. Kilka lat 
temu rząd Turkmenistanu zdecy-
dował się ograniczyć tam uprawy 

tej rośliny na rzecz zwiększenia 
upraw buraka cukrowego. Nie roz-
wiązało to jednak problemu pracy 
przymusowej pracowników sektora 
publicznego.

– Są oni bezpłatnie angażowani 
w  uprawę buraków, ziemniaków 
i innych roślin – informuje Azatlyk.

Doniesienia o wykorzystywaniu 
pracowników sektora budżetowe-
go i studentów do prac polowych 
w  Turkmenistanie pojawiają się 
w  mediach regularnie. Zazwyczaj 
osoby wykorzystywane do pracy 
świadczą ją nieodpłatnie, rzekomo 
w ramach obowiązków służbowych, 
pod groźbą zwolnienia z pracy czy 
uczelni.

Powstały po upadku ZSRR, po-
łożony w Azji Centralnej Turkme-
nistan od początku istnienia uwa-
żany jest za jeden z  najbardziej 
opresyjnych krajów świata. Ko-
lejni prezydenci tłumią wszelkie 
przejawy wolności słowa i swobód 
obywatelskich. Środki masowego 
przekazu i  wszelka działalność 
obywateli są kontrolowane przez 
rząd. W  kraju nie ma opozycji 
– wszyscy jej przedstawiciele są 
albo w więzieniach, albo na emi-
gracji.  (PAP)

Prawda pod 
napięciem

Policja Zimbabwe aresz-
towała i postawiła przed 
sądem czeskiego tury-
stę, który w nagranym 
przez siebie fi lmie skar-

żył się, że w kraju, do którego przy-
był na wakacje są problemy z dosta-
wami wody i energii elektrycznej.

Czech przebywał w  Backpackers 
Lodge w miasteczku Masvingo w są-
siedztwie ruin Wielkiego Zimbabwe, 
jednej z  największych atrakcji tu-
rystycznych kraju. Zaniepokojony 
hałasem dobiegającym z zewnątrz, 
wyszedł z  hotelu, by sprawdzić, co 
się dzieje. Okazało się, że zamiesza-
nie spowodowała grupa osób, których 
krewny został przed chwilą potrącony 
przez samochód. Wyjął telefon i zaczął 
nagrywać fi lm z miejsca zdarzenia, 
dzieląc się przy okazji swoimi opinia-
mi na temat Zimbabwe. Powiedział, że 
kraj doświadcza ciągłych niedoborów 
wody i prądu, że ceny w Zimbabwe są 
niezwykle wysokie z powodu trudnej 
sytuacji gospodarczej. Narzekał w ję-
zyku angielskim, a niestety w grupie 
dyskutującej głośno o wypadku byli 
miejscowi policjanci, którzy natych-
miast zakuli Czecha w kajdany, oskar-
żyli o  rozpowszechnianie kłamstw 
i doprowadzili do sądu.

Knowledge Mabvure, adwokat bro-
niący obywatela Czech, argumento-
wał przed sadem, że ustawa, w opar-
ciu o którą sądzony jest jego klient, 
dawno została uznana za nieobowią-
zującą i nawet nie widnieje w dzienni-
ku ustaw. Dodatkowo w czasie rozpra-
wy w budynku sądu zgasło światło, bo 
w mieście zabrakło prądu. Mabvure 
zapytał sędziego, „czy byłoby kłam-
stwem, gdyby ktoś teraz stwierdził, 
że w sądzie nie ma prądu?”. Dodał, 
że ośrodek, w którym przebywał jego 
klient rzeczywiście pozbawiony był 
przez kilka dni wody i prądu. Sędzia 
odroczył rozprawę, która ma być kon-
tynuowana w bieżącym tygodniu.

Według doniesień lokalnych me-
diów, „ambasada Republiki Czeskiej 
w Zimbabwe podejmuje gorączkowe 
wysiłki, aby uwolnić swojego oby-
watela”.

Zimbabwe od lat zmaga się z nie-
doborami energii elektrycznej. Jed-
nak od kilku miesięcy można mówić 
o niemal całkowitym odcięciu kra-
ju od prądu, ponieważ główne jego 
źródło, dzielona z Zambią zapora na 
Jeziorze Karibu, niemal wyschła. 
W Harare przerwy w dostawie ener-
gii elektrycznej trwają do 20 godzin 
na dobę i dłużej.  (PAP)

•  Polska jest jednym z liderów, jeżeli chodzi o warzenie piwa. Fot. Pixabay
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»W rewanżu chcemy wygrać« 

Walczyli do końca i 
podobnie zamierza-
ją zagrać również w 
rewanżu. Piłkarze 

Banika Ostrawa przegrali w III 
rundzie eliminacji Ligi Konferen-
cji Europy na wyjeździe z FC Ko-
penhaga 0:1, tracąc bramkę w 90. 
minucie spotkania. W rewanżu za-
planowanym na najbliższy czwar-
tek w Ostrawie (19.00), podopieczni 
Pavla Hapala nie stoją na straconej 
pozycji. – Pełny stadion, wsparcie 
tysięcy kibiców, już nie mogę się 
doczekać rewanżu. Nie składamy 
broni – zapewnił trener Banika, 
Pavel Hapal. 

Faworytem środowego meczu w 
stolicy Danii byli gospodarze, Banik 
nie przestraszył się jednak Kopen-
hagi, grając ambitnie i stwarzając so-
bie również sporo dobrych sytuacji 
podbramkowych. – Myślę, że czy-
stych okazji w tym meczu mieliśmy 
więcej od rywala, ale liczą się gole. 
Zabrakło nam lepszej asekuracji w 
defensywie podczas przedostatniej 
akcji Kopenhagi, co przełożyło się 
na piłkę w naszej siatce. W rewanżu 
chcemy wygrać – stwierdził Hapal. 

Na stoperze świetne zawody zali-
czył 34-letni Michal Frydrych, bez-
błędny w desancie powietrznym, a 
także odważny w kreowaniu akcji 

ofensywnych. – Z takim przeciwni-
kiem, jak Kopenhaga, trzeba „set-
ki” wykorzystać. Mówi się trudno, 

ale przed nami rewanż, w którym 
wszystko może się zdarzyć – ocenił 
spotkanie doświadczony obrońca 

Banika, który zasmakował też gry 
w polskiej ekstraklasie w barwach 
Wisły Kraków.  (jb)

• Piłkarze Ostrawy nie przestraszyli się rywala. Fot.	FCB

III RUNDA ELIMINACJI LKO

FC KOPENHAGA – 
OSTRAWA 1:0
Do przerwy: 0:0. Bramka: 90. Fro-
holdt. Ostrawa: Markovič – Juroška, 
Frydrych, Chaluš, Kpozo – Buchta 
(70. Rusnák), Boula, Šín (79. Kubala), 
Rigo (90. Grygar), Ewerton (90. Hol-
zer) – Prekop (70. Klíma).

W czwartym secie śro-
dowego siatkarskiego 
półfinału spokojnie 
zagryzałem orzesz-

ki, zastanawiając się, co napisać. 
Widząc, co dzieje się na parkiecie, 
byłem przygotowany na najgorsze. 
Nie ja jedyny, powiedzmy sobie to 
szczerze – tylko najwięksi optymi-
ści widzieli Polaków w fi nale. Nie, to 
nie chodzi o to, że nie wierzyłem w 
biało-czerwonych. Po prostu Ame-
rykanie grali genialnie, prezentując 

niebotyczną siatkówkę, dlatego w 
pewnym sensie bez wielkich emocji 
czekałem na rozwój wypadków.

Co trzeba zrobić, żeby pokonać 
genialnego przeciwnika. Zagrać 
jeszcze bardziej genialnie. Trudne? 
Baaaaardzo trudne. Nie jednak dla 
„bandy Łysego”, jak określana jest 
polska reprezentacja. Czapka z gło-
wy do samej ziemi za to, co zrobili 
pod koniec czwartego seta, kiedy bę-
dąc już prawie na łopatkach, odro-
dzili się niczym Feniks z popiołów, 

i jak pięknie kontrolowali przebieg 
wydarzeń (poza samą końcówką, 
gdy z 14:10, nagle zrobiło się 14:13) 
w tie-breaku. Nawet jak Polacy nie 
wygrają w fi nale, ich starcie z USA 
będzie wspominane przez lata, ba 
dziesiątki lat. 

W kontekście igrzysk co jakiś 
czas rzucane są złośliwości w stro-
nę polskich piłkarzy. Ktoś pyta, 
jak tam nasi „kopacze”, czy już 
wrócili z urlopu? Ironia nad wyraz 
słuszna i celowa. Oto bowiem kilka 

dni po wywalczeniu brązu polskie 
szpadzistki były już… w pracy. Po 
zawaleniu Euro 2024, kolejnej pił-
karskiej imprezy dużego kalibru, 
biało-czerwoni udali się na zasłu-
żony odpoczynek i brylowali w 
social mediach. Pierre de Couber-
tin, słynny francuski baron, ojciec 
nowożytnego ruchu olimpijskiego, 
zwykł mawiać: „Ważny jest udział, a 
nie zwycięstwo”. „Kopacze” przegra-
li na boisku i poza nim, szpadzistki 
wygrały nie tylko sportowo. Nie tyl-

ko zresztą one. 21-letnia pięściarka 
Julia Szeremeta powiedziała, że do 
Paryża przyjechała po złoto. Ktoś 
powie: „bezczelna smarkula”. I jest 
w błędzie, potrzebujemy więcej ta-
kich sportowców nakręconych na 
sukces. Potrzebujemy więcej takich 
mów, jak Tomasza Fornala w czwar-
tym secie. Jego niecenzuralne słowa 
cytują dziś wszyscy i nikt nie ma z 
tym problemu. Czasami rzeczywi-
ście „cel uświęca środki”.

 

POD PRYSZNICEM

Tomasz Wolff 
wolff @glos.live Sukces nie tylko na boisku

Apetyt rośnie w miarę jedzenia
Wreszcie doczekaliśmy się pierwszego złotego medalu dla Polski w igrzyskach olimpijskich w Paryżu. To zasługa 
rekordzistki świata we wspinaczce sportowej na czas, Aleksandy Mirosław, która w środę zdeklasowała rywalki 
w fi nale tej efektownej konkurencji. I liczymy na więcej, bo apetyt rośnie w miarę jedzenia. 

Janusz Bitt mar

D
ziś o złote podium 
powalczy sprinterka 
Natalia Kaczmarek 
w fi nale na 400 m 
(godz. 20.00), w sobo-
tę siatkarze w fi nało-
wym starciu z Francją 

(13.00) oraz pięściarka Julia Szereme-
ta w pojedynku z Tajwanką Yu Ting 
Lin (21.30). Po słabszym początku w 
Paryżu, obrodziło medalami! 

Wiadomość numer jeden na koń-
cówkę tygodnia: polscy siatkarze po-
konali reprezentację Stanów Zjedno-
czonych 3:2 (25:23, 25:27, 14:25, 25:23, 
15:13) w półfi nale turnieju olimpijskie-
go i w sobotę zmierzą się w fi nale z 
gospodarzami imprezy, Francuzami. 
Na olimpijski fi nał z udziałem siatka-
rzy czekaliśmy 48 lat… Reprezentacja 
Polski siatkarzy do tej pory wywalczy-
ła na igrzyskach olimpijskich jeden 
złoty medal. Zdobyła go w 1976 roku 
w Montrealu. Sobotni fi nał w Paryżu 
zaplanowano na godz. 13.00. To tro-
chę nietypowa pora dla meczu o taką 
stawkę, ale przynajmniej będzie wię-
cej czasu, żeby hucznie świętować, 

bez względu na wynik jutrzejszego 
pojedynku z mocnymi Francuzami. 

W obozie Polaków euforia z awan-
su do fi nału została w czwartek po-
skromiona na tyle, by podopieczni 
Nikoli Grbicia zdołali się w pełnym 
skupieniu przygotować do najważ-
niejszego meczu w tym stuleciu. Po-
lacy pokonali USA pomimo braków 
kadrowych spowodowanych kontu-
zjami. Uraz już wcześniej wykluczył 
do końca turnieju Mateusza Bieńka, 

w trakcie spotkania z boiska zszedł 
rozgrywający Marcin Janusz, a libero 
Paweł Zatorski również był opatrywa-
ny przez lekarzy. Bieniek, obserwu-
jący środowe spotkanie w roli widza, 
przyznał, że ze trzy razy miał zawał. 
– Mega ogromne emocje, ze trzy razy 
podczas meczu z USA miałem zawał. 
Naprawdę dziękuję chłopakom za to 
zwycięstwo – przyznał po wygranej. 

Z roli faworytki wywiązała się w 
środę Aleksandra Mirosław, złota me-

dalistka we wspinaczce sportowej na 
czas. W fi nale Polka o 0,08 s pokonała 
Chinkę Deng Lijuan. Brązowy medal 
zdobyła chwilę wcześniej Aleksandra 
Kałucka, która w walce o trzecie miej-
sce była szybsza od Indonezyjki Rajiah 
Sallsabillah.  Aleksandra Mirosław, 
która przed olimpijskimi zawodami 
miała na swoim koncie po dwa tytuły 
mistrzyni świata i Europy, znakomicie 
spisała się już we wtorkowych kwali-
fi kacjach, gdy biła dwukrotnie własny 
rekord świata, wynoszący na chwilę 
obecną 6,06 s. Wspinaczka sportowa 
na czas to najszybsza konkurencja 
igrzysk olimpijskich. Dopiero na dru-
gim miejscu w tym zestawieniu plasu-
ją się sprinterzy na 100 m. 

Blisko złotego medalu znajduje się 
pięściarka Julia Szeremeta, która w 
sobotnim fi nale bokserskiej kategorii 
57 kg zmierzy się z Tajwanką Yu Ting 
Lin. – Interesuje mnie tylko złoto – 
zapewniła. 

Do wczorajszego zamknięcia nu-
meru Polska mogła się pochwalić 6 
medalami (1-1-4), co w klasyfi kacji 
igrzysk przekładało się w czwartek na 
35. pozycję. Na prowadzeniu, zgodnie 
z oczekiwaniami, były Stany Zjedno-
czone (94).  

• Czysta, nieokiełznana radość w polskiej drużynie siatkarskiej. Fot.	PZPS

PIŁKA NOŻNA  
CHANCE LIGA: 
Ostrawa – Hradec Kr. (niedz., 17.00), 
Pilzno – Karwina (niedz., 20.00). 

MŚLF: 
Rosice – Trzyniec (sob., 17.00), Karwi-
na B – Stráni (niedz., 10.15). 

IV LIGA: 
Opawa B – Hawierzów (sob., 10.15), 
Bogumin – Rzepiszcze (niedz., 17.00). 

MISTRZOSTWA WOJEWÓDZTWA: 
Cz. Cieszyn – Sl. Orłowa (sob., 10.15), 
Kr. Pole – Stonawa (sob., 17.00). 

IA KLASA-gr. B: 
Ostrawica – Bystrzyca, Sucha Górna 
– Śmiłowice, Palkowice – L. Piotrowi-
ce, Ticha – Olbrachcice (sob., 17.00), 
Jabłonków – Liskowiec (niedz., 
17.00). 

IB KLASA-gr. C: 
Żuków G. – Inter Piotrowice, Wędry-
nia – Niebory, Dobra – B. Orłowa, 
Oldrzychowice – Dziećmorowice 
(sob., 17.00), Nydek – Luczina (niedz., 
15.00), Cierlicko 2022 – Gnojnik 
(niedz., 17.00). 

MP FRYDEK-MISTEK: 
Czeladna – Nawsie (sob., 17.00), Śmi-
łowice B/Niebory B – Prżno (niedz., 
10.00), Toszonowice – Piosek (niedz., 
14.00), Metylowice – Mosty k. J. 
(niedz., 17.00).  (jb)

Jakub Skałka

PODRÓŻE MAŁE I DUŻE. Poleca Jakub Skałka /75/

Krzysztof Łęcki

pre-teksty i kon-teksty /329/

Sierpień miesiącem...

T
rzeźwości? Istnieje długa 
i literacko uświęcona tra-
dycja łącząca kondycję 
artysty z  piciem alkoho-
lu. Rzeczywiście, niekie-
dy (i  –  dodajmy od razu 
– tylko niektórzy) artyści 

alkohol piją, a nawet, zdarza się wcale nie 
tak rzadko, że piją go o wiele za dużo. Ale 
są (bywają, wszak poetą się bywa) artystami 
nie dlatego, że piją, lecz raczej – mimo tego. 
Nie jest to zatem – wbrew złudzeniom wielu 
amatorów łatwej sztuki łączenia artystycz-
nych ambicji i spożywania alkoholu – relacja 
zwrotna.Formuła „jestem artystą i piję” nie 
przekłada się w żaden oczywisty i konieczny 
sposób na regułę „piję, więc jestem artystą”. 
Nie ma potrzeby dodawać (ale może nie jest 
to aż tak bardzo niepotrzebne, jakby się mo-
ralistom wydawało, więc jednak dodajmy), że 
abstynencja, a nawet całkowita abstynencja, 
też nie jest wystarczającym warunkiem two-
rzenia wielkich dzieł. 

I
A jednak coś sztukę, artystów i alkohol wiąże. 
I to „coś” nie wyczerpuje się w odpowiedzi na 
pytanie, czy alkohol jest artyście do szczęścia, 
czyli do tworzenia, niezbędnie potrzebny. 
W ogóle – związek ten nie ogranicza się do 
świata artystycznego, choć w jego legendach 
jest chyba najsilniej zakorzeniony. Nie trze-
ba samemu chwytać za pióro, by literatura 
podsunęła, jak atrakcyjna kelnerka, jeszcze 
niezamówionego drinka. Wystarczy poczytać 
o alkoholowych legendach pijących autorów 
(i autorek), żeby zachować równy status męż-
czyzn i kobiet, i intrygująco zalanych bohate-
rów (i bohaterek itd.). Wreszcie np. chlał (i to 
jak) William Faulkner (a dostał literackiego 
Nobla). Pił systematycznie Raymond Chan-
dler, popijał jego bohater Philip Marlowe, 
pił wreszcie, i to niemało, autor wstępu do 
książki „Mówi Chandler” – Krzysztof Mętrak. 
Czyli – pił autor, pił jego bohater, pił ich ko-
mentator... Czy tak trudno sobie wyobrazić, 
że czytelnicy, a przynajmniej jakaś ich część, 
chętnie by dołączyli? Wiele razy upadałem 
i… nawet nie wiecie, jak było przyjemnie – 
miał stwierdzić Chandler. I  choć to jedna 
z prawd, które pewnie lepiej się zapisuje, niż 
przeżywa, to trudno ukryć, że jest coś w tej 
zachęcie do spotkania się z  alkoholowym 
upadkiem. Bo alkohol to przecież nie tylko 
problem bycia przytomnym i nie tylko tzw. 
procenty. To także cała niezwykła otoczka, to 
obyczaj, anegdota, wreszcie – mitologia. Bez 
nich alkohol traciłby pewnie wiele ze swego 
dwuznacznego blasku. Traciłby przynajmniej 
w pierwszej fazie picia, w drugiej wystarcza 
już ponoć samo lustro, białe myszki objawią 
się nieco później. 

II
Jaka mitologia towarzyszy alkoholowi? Ano 
pewnie różnie to bywa, w zależności od tego, 
kto pije i w jakim towarzystwie to robi. Znaj-
dzie się w tej mitologii wszystko – od nie-
stworzonych historii, co też to wujek Kazik 
nawyrabiał po pijoku (tzw. legenda podwór-
kowa), po naprawdę wielką literaturę: „Pod 
wulkanem” Malcolma Lowry’ego, „Moskwę-
-Pietuszki” Wieniedikta Jerofi ejewa. I jesz-
cze przychodzi mi tu na myśl „Zostawić Las 
Vegas”, przy czym idzie raczej o głośny fi lm 
z Nicolasem Cage’em i Elizabeth Shue, niż 
o  powieść Johna O’Briena, na podstawie 
której go nakręcono. We współczesnej lite-
raturze polskiej doceniono – ba, być może 
nawet nieco przeceniono – powieść o mro-

kach i urokach alkoholizmu: „Pod Mocnym 
Aniołem” Jerzego Pilcha. Nagrodzono ją na-
grodą Nike. To skądinąd mocne zapóźnienie 
czytanej, powtarzam – czytanej, „współcze-
snej literatury polskiej alkoholicznej” musi 
dziwić. Zwłaszcza, gdy wziąć pod uwagę 
stereotyp Polaka-pijaka, który tak mocno 
trzyma się u  nas, a  zwłaszcza u  obcych. 
Furda tam fraszka „O doktorze Hiszpanie”, 
co to poszedł spać trzeźwy, a wstaje pijany. 
To przecież tylko poezja. Ale słynny autor 
„Pamiętników”, Saint-Simon, pisze, że gdy 
pewien jego ziomek chciał się od ochlajstwa 
z potomkami Piasta wymówić chorobą, ci 
zakrzyknęli – „Niech pije i umiera!”. Doktor 
Hiszpan zatem nie powinien narzekać, że 
kładąc się spać trzeźwy, wstał mocno pija-
ny. No cóż i tak miał sporo szczęścia – mógł 
przecież nie wstać w ogóle.

III
Teraz coś (żeby było do rymu) o anegdocie 
i bon mocie – „Ja wiem – zwierza się nar-
rator książki Pilcha – że nie można, pijąc, 
żyć długo i szczęśliwie. Ale jak można żyć 
długo i szczęśliwie bez picia?”. Słynny Ste-
fan Kisielewski (Kisiel), jeśli dobrze sobie 
przypominam, na pytanie, dlaczego pije, 
odpowiadał: „bo świat jest nudny”; zaś na 
ripostę, „czy po wypiciu jest ciekawszy?”, 
rzucał w odpowiedzi: „Nie, ale wymagania 
się zmniejszają”. Zaraz, zaraz – czy to dlatego 
Kazimierz Górski pozwalał pić alkohol pił-
karzom, ale tylko do tego momentu, kiedy 
zaczynała im się wściekle podobać kobieta, 
na urodę której przed wypiciem pierwszego 
kieliszka nie zwracali najmniejszej uwagi? 
Ale nie zapędzajmy się w mniej czy bardziej 
zgrabne bon moty. Bo przecież alkohol to 
nie tylko anegdota i legenda, to także pijak, 
a często – alkoholik. Słabo przypominający 
swe literackie czy kinowe wzory – żadnych 
błyskotliwych zwieschenrufów, żadnych me-
tafi zycznych czy bodaj choćby egzystencjal-
nych uniesień, raczej bełkot, pijacki upór, 
wulgarność, prymitywizm, często przemoc. 
Bo tak właśnie wygląda alkohol wtedy, kiedy 
życie nie udaje bajki. I kiedy literackie bajki 
przestają go przesłaniać.

IV
Co ciekawe, do zderzenia literackiego obra-
zu alkoholika z jego odpowiednikiem w „re-
alu”, nawiązuje fi lozof Ryszard Legutko, 
gdy chce porównać rzeczywistego nihilistę 
z  jego literackim odpowiednikiem. Pisze, 
że różnica pomiędzy nihilistą literackim 
a nihilistą realnym „jest podobna do różni-
cy pomiędzy alkoholikiem z literatury i al-
koholikiem w życiu. Ten pierwszy, zgodnie 
z  dość rozpowszechnionym stereotypem, 
bywa nosicielem większej wrażliwości, głę-
bokiego cierpienia, nieodkrytej przez in-
nych prawdy, alkoholik realny tymczasem 
jest przede wszystkim odrażający: śmierdzi, 
kłamie, degeneruje się”. Wiemy, to wszystko 
wiemy, ale… Pijący piwo za piwem Bohumil 
Hrabal, pijący wszystko – wykwintnie, ale 
jednak wszystko – Wieniczka (alkohol pozwa-
la na poufałość) Jerofi ejew czy (zachowując 
proporcje) piszący swe surowe etnografi cz-
ne rozprawy i literacko-historyczne studia 
profesor Ludwik Stomma z nieodłącznym 
(jak sobie wyobrażam) kieliszkiem Chabils 
w ręku – stwarzają całkiem niezłe alibi. Stom-
ma był felietonistą „Polityki”, znany pisarz 
science fi ction Marek Oramus nazwał swój 
cykl felietonów „Piąte piwo”. Przypadkowo? 
A tak w ogóle – ciekawe o jaką markę piwa 
chodziło?  

Kadr nieoczywisty

Z
askoczonych załączonym 
zdjęciem zawczasu uspoka-
jam – nie zostało zrobione 
ani w Cieszynie, ani w ogóle 
na Śląsku. Choć przedmio-
tem dzisiejszej opowieści bę-
dzie miejsce okoliczne i po-

wszechnie znane, enigmatyczna ilustracja 
stanowi zapowiedź ciekawostki, którą garstka 
wnikliwych znawców regionu zapewne już 
rozpracowała.

•••
W czeskocieszyńskim parku Sikory, zwanym 
przez miejscowych „Sikorakiem”, każdy cie-
szyniak bez wątpienia był, a przynajmniej go 
kojarzy. Park jest popularnym przystankiem 
podczas wypadów na rower i rodzinny spacer. 
Mieszkańcy obu części miasta wpadają doń 
to na Kofolę, to na obiad; z dziećmi, znajdu-
jącymi zajęcie na placu zabaw czy czworo-
nogami, które wybiegać się mogą na prze-
stronnej murawie. Czasem spokojny, zachęca 
do intymnych schadzek i długich rozmów, 
kiedy indziej pęka w szwach, zamieniając się 
w arenę wydarzeń kulturalnych.

Park nie zaistniałby na mapie miasta, 
gdyby nie pochodzący z Żukowa Górnego 
Adam Sikora (1846-1910). Jegomościa tego 
bez ogródek nazwać można społecznikiem 
i fi lantropem. Wykształcony w cieszyńskim 
gimnazjum podjął pracę księgarza, następnie 
związał się z Towarzystwem Oszczędności 
i Zaliczek, gdzie zatrudniony był jako księ-
gowy. W 1909 r. z własnej kieszeni zakupił za 
blisko 15 000 koron austriackich pięć morgów 
ziemi na granicy Cieszyna i Sibicy w celu zor-
ganizowania parku. Co go do tego skłoniło? 
Pora na ciekawostkę!

•••
Prócz zmiennych mód związanych z archi-
tekturą krajobrazu, do wytyczania nowych 
parków miejskich i  publicznych ogrodów 
skłaniała na przełomie XIX i XX w. rosnąca 
świadomość znaczenia, jakie dla profi laktyki 
zdrowotnej i prawidłowego rozwoju dzieci 
i młodzieży ma kontakt z naturą. Jednym 
z ówczesnych propagatorów idei tworzenia 
terenów zielonych, służących ucieczce od 
brudu i zgiełku miasta oraz aktywności fi -
zycznej na świeżym powietrzu, był dr Henryk 
Jordan. Polski lekarz i społecznik w 1889 r. na 
terenie podkrakowskiej Czarnej Wsi założył 
park o powierzchni ok. 22 hektarów, który 
okazał się strzałem w dziesiątkę, stając się 

pierwszym tzw. „ogrodem jordanowskim”. 
Jednym z licznych zakładanych na jego wzór 
w kolejnych dekadach miał stać się park Si-
kory.

•••
Czy obaj działacze kiedykolwiek się spotka-
li? Wiele na to wskazuje. Jordan był jednym 
z inicjatorów powstania i członkiem honoro-
wym cieszyńskiego koła Towarzystwa Gim-
nastycznego „Sokół”, w którym Sikora pełnił 
funkcję skarbnika. Nawet jeśli nie znali się 
bliżej, okazji do transferu jordanowskich idei 
nie brakowało. Na pewno zaś fundator cie-
szyńskiego parku od początku dbał, by jego 
kształtowanie przebiegało zgodnie z nimi. 
Wśród szpalerów nasadzonych drzew i krze-
wów powstało boisko, wykopano staw, w któ-
rym hodowano ryby, zorganizowano ogródki 
warzywne, pawilon restauracyjny, taneczny 
i kręgielnię. Część prac zakończono już po 
śmierci Sikory, któremu nie było dane docze-
kać ofi cjalnego otwarcia. Park miał być pu-
bliczny i wielofunkcyjny, służąc aktywnemu 
wypoczynkowi i zaspokajając szereg potrzeb 
miejscowych... Polaków.

•••
Dodać należy, że prócz aspektów zdrowot-
nych, zarówno Jordanowi, jak i Sikorze, przy-
świecały idee patriotyczne. Tak cieszyńskim, 
jak i galicyjskim Polakom, politycznie i eko-
nomicznie zdominowanym przez instytucje 
niemieckie, brakowało miejsc, w  których 
mogliby występować w roli gospodarzy. Oba 
parki szybko stały się więc ostojami polskości 
w austriackich miastach. Park Sikory w pierw-
szych latach istnienia był głównym zapleczem 
dla organizacji lokalnych zlotów i uroczystości 
patriotycznych, a także spotkań i festynów, 
z których dochód przeznaczano na potrze-
by ubogiej młodzieży polskiej. W 1914 r. na 
terenie parku uformował się Legion Śląski; 
notabene, nieco później niż 1. Kompania Ka-
drowa, która stacjonowała na krakowskich 
Oleandrach (przy parku Jordana).

•••
„Tempora mutantur et nos mutamur in illis” 
– jak mawiali starożytni. W „Sikoraku” pa-
triotyzmu dziś nie za wiele, w parku Jordana, 
zdaje się, nieco za dużo. Dopóki jednak w obu 
ludzie się spotykają, śmieją, rozmawiają i roz-
koszują bliskością natury, możemy chyba 
spać spokojnie. 

Fot. JAKUB	SKAŁKA
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CO NA ANTENIE

POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 SM, 
niedziela, wiadomości regionalne 
od godz. 6.00; powtórka na antenie 
ČT2, niedziela od godz. 19.30.
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05 Ostrawa 107,3 MHz i Trzyniec 
105,3 MHz.
RADIO KATOWICE: „U Polaków za 
Olzą” – niedz. godz. 13.05 na 103 FM. 
Archiwum audycji: radio.katowice.
pl/Zaolzie.

CO W TERENIE

HAWIERZÓW-BŁĘDOWICE – Zapra-
szamy na 54. Dożynki Śląskie, które 
odbędą się w sobotę 31 sierpnia od 
godz. 14.00 w ogrodzie Domu PZKO. 
W programie ZR „Błędowice”, „Mali 
błędowianie”, „Vonička”, SLPT Hlu-
bina, „Kamraci z Kamratkami”, „Bez-
miana”. Atrakcje dla małych i dużych, 
dania z grilla, placki/stryki, kołacze.
PTTS „BŚ” – Zaprasza 14. 8. na spacer 
po arboretum we Frydku i po frydec-
kim lesie, który poprowadzi Wierka 
Piekarska, tel. 737 818 785. Trasa o 
długości około 5 km. Dojazd: z Ha-
wierzowa (dworzec autobusowy) auto-
bus nr 369 o godz. 9.45, z Cz. Cieszyna 
(dworzec autobusowy) nr 732 o godz. 
9.00 do Hawierzowa-Cieszyńska, dalej 
patrz: powyżej; z Karwiny (dworzec 
autobusowy) autobusem nr 583 o 
godz. 8.38 do Hawierzowa (dworzec 
autobusowy), dalej patrz: powyżej. 
Wychodzimy z przystanku Frydek-
Mistek-Bruzovská o godz. 10.30. 
 W dniach 16.-17. 8. spróbuj z nami 
nowej przygody i wybierz się na Rajd 
Nocny – Beskidzkimi Ścieżkami. Pro-
wadzi i zgłoszenia przyjmuje do środy 
15. 8.  Michał Kaleta, tel. 608 161 846. 
Trasa: https://mapy.cz/s/gotumupunu 
– 17,5 km. Startujemy z Nydku-Ryn-
ku od gospody „Pod Lípou” o godz. 
21.00, śniadanie zjemy w Domu PZKO 
w Trzyńcu-Końskiej pod Osówką. Do-
jazd do Nydku autobusem z Trzyńca 
(dworzec autobusowy) o 20.10, z By-
strzycy-Centrum o 20.23.

OFERTY

MALOWANIE I CZYSZCZENIE DA-
CHÓW, płotów, elewacji i inne. Tel. 
732 383 700. Balicki. GŁ-335

WYNAJMĘ MIESZKANIE w Czeskim 
Cieszynie-Sibicy (3+1), 4. piętro. 
Więcej informacji tel. 605 267 961.

GŁ-388

WYSTAWY

CENTRUM SZTUKI CHAGALL, 
Repinova 16, Morawska Ostrawa: 
do 2. 9. wystawa Bronisława Liberdy 
pt. „Niezapomniany”. Czynna: po-
-pt w godz. 9.00-17.00, so: w godz. 
9.00-12.00.
CZ. CIESZYN, KONGRES POLA-
KÓW, ul. Grabińska: do 20. 8. wy-
stawa pt. „I wojna światowa w pamięci 
pokoleń”. Czynna: wt-pt w godzinach 
8.00-15.00.
CZ. CIESZYN, ZARZĄD GŁÓWNY 
PZKO, ul. Strzelnicza 28, galeria 
w holu na parterze: wystawy pt. „Z 
historii polskiej szkoły w Piosku” i „ 
Z historii polskiej szkoły na Bagiń-
cu”. Czynne w godzinach otwarcia 
budynku. 
GALERIA MIASTA TRZYŃCA, 
Dom Kultury „Trisia”: do 30. 8. 

wystawa pt. „Garden of Internali-
zed Gaze”. Czynna: po-pt w godz. 
8.00-16.00.
HAWIERZÓW, Muzeum Górni-
cze, ekspozycja Historia pisana 
węglem, ul. Pavlovova 583/2: do 
30.  8. wystawa fotografii Romana 
Dzika pt. „Polska Sahara”. Czynna: 
po i czt: w godz. 9.00-18.00, wt i pt: 
w godz. 9.00-15.00.

W I E Ś C I  P O L O N I J N E

I N F O R M A T O R 
WSPOMNIENIA

NEKROLOGI

Wyrazy największego żalu i szczerego współczucia z powodu śmierci

śp. inż. OSWALDA SZOSTKA
najbliższej rodzinie składają koleżanki i koledzy Zmarłego z klasy ma-
turalnej 1960.

GŁ-392

Tak naprawdę ludzie nie odchodzą na zawsze.
Dwa światy: żywych i umarłych przenikają się 
wzajemnie i oddziałują na siebie.

	 	 	 	 	 	 ks.	Jan	Twardowski

Płynące z głębi serca wyrazy współczucia z powodu śmierci 

śp. JÓZEFA CIENCIAŁY 
wieloletniego członka zarządu MK PZKO w Jabłonkowie,

byłego przewodniczącego Komitetu Organizacyjnego Gorolskigo Święta
Córce i Synom wraz z  rodzinami składają członkowie MK PZKO w Ja-
błonkowie. 
Odszedł od nas ceniony człowiek, oddany pracy na rzecz naszej społecz-
ności, zawsze szanowany wśród miejscowej ludności.

GŁ-394

W głębokim smutku pogrążeni zawiadamiamy, że dnia 
7 sierpnia 2024 zmarł po krótkiej, ciężkiej chorobie 
w wieku 87 lat nasz Ukochany

śp. JÓZEF CIENCIAŁA
emerytowany pracownik Huty Trzynieckiej, 

były działacz MK PZKO w Jabłonkowie  
oraz współorganizator Gorolskigo Święta,

zamieszkały w Jabłonkowie, ul. Sadowa nr 797
Ostatnie pożegnanie Zmarłego odbędzie się w bliskim 
kręgu rodzinnym.
Za wspomnienie oraz modlitwą dziękuje zasmucona 
rodzina.

GŁ-397

Wysławiajcie Pana, bo jest dobry; 
bo łaska Jego na wieki.

	 	 	 	 Ps	118,	29

7 sierpnia minęła 6. rocznica śmierci naszego Najdroż-
szego Męża i Ojca

śp. RNDr FRANCISZKA FRANKA
z Czeskiego Cieszyna

W nadziei na spotkanie w Domu Ojca z prośbą o modli-
twę – żona Jadzia oraz córki Jola i Beata z rodzinami.

GŁ-389

Kto zmarł – niechaj wspomni,
kto kochał – nie zapomni...

Dnia 11 sierpnia 2024 minie 20. rocznica śmierci na-
szego Kochanego 

śp. SYLWESTRA MATUSZKA
ze Stonawy

Z miłością i szacunkiem wspomina najbliższa rodzina.
RK-059

Z głębokim smutkiem i tęsknotą wspominamy naszych Ukochanych 
Rodziców.
Minął już rok od chwili, gdy odszedł od nas Kochany Ojciec

śp. ALBERT GRZEBIEŃ 
a dwanaście lat temu pożegnaliśmy naszą Drogą Matkę

śp. MARIĘ GRZEBIEŃ
Niech spoczywają w pokoju, a Ich pamięć niech będzie dla nas źródłem 
siły i inspiracji.

Z miłością i wdzięcznością syn i córka z rodzinami.
GŁ-395

Dnia 11 sierpnia obchodziłby 100. rocznicę urodzin nasz Kochany Tata, 
Teść, Dziadek i Pradziadek

śp. KAROL KLIMOSZEK
z Grodziszcza (ostatnio zamieszkały w Hawierzowie-Żywocicach)

Z kolei 27 września minie 29. rocznica, kiedy nas opuścił na zawsze.
O chwilę wspomnień proszą najbliżsi.

GŁ-391

Twoje oczy zniknęły,
ale w naszych sercach pozostałeś...

Dnia 11 sierpnia 2024 obchodziłby swoje 80. urodziny 
nasz Kochany Mąż, Ojciec, Dziadek, Teść, Wujek, Ku-
zyn, Przyjaciel i Sąsiad

śp. HENRYK KRUCZEK
zaś 24 września 2024 minie 7. smutna rocznica, kiedy 
nas nagle na zawsze nasz Drogi Zmarły opuścił.
Z miłością i szacunkiem wspominają i nigdy nie zapo-
mną żona i dzieci z rodzinami.

GŁ-387

Dnia 10 sierpnia obchodzilby 100. urodziny nasz Nieodżałowany 

śp. LUDWIK TOMASZ
z Hawierzowa-Błędowic

Z miłością, wdzięcznością i szacunkiem wspominają żona, córka i syn 
z rodzinami.

GŁ-385

Miej serce i patrzaj w serce
	 	 	 	 Adam	Mickiewicz

Dnia 15 sierpnia minie 15. rocznica, kiedy nas na zawsze 
opuściła

śp. HELENA HEINZ
z Hawierzowa

O chwilę cichych wspomnień prosi córka Barbara z ro-
dziną.

GŁ-390

Ludzie bliscy, są sobie bliscy,
nawet jeśli są daleko.

Dnia 7 sierpnia 2024 minęła 3. rocznica śmierci mojego Kochanego Brata 

śp. LEONA OSUCHOWSKIEGO 
z Karwiny-Raju 

O chwilę wspomnień prosi brat z rodziną.
RK-057

Nie umiera ten, kto pozostaje w sercu
i pamięci bliskich… 

W niedzielę, 11 sierpnia 2024, minie piąta bolesna rocz-
nica śmierci naszego Najdroższego

śp. inż. TADEUSZA SZYMONIKA
z Trzyńca

Z miłością, wdzięcznością i szacunkiem wspominają 
oraz o modlitwę proszą żona Irena z córkami Barbarą i 
Krystyną z rodzinami.

GŁ-386

Odszedłeś nagle, ale w sercach naszych
będziesz żyć stale.

Dnia 10 sierpnia 2024 minie 18. rocznica tragicznej 
śmierci naszego Kochanego Syna, Brata, Wujka i Kolegi

śp. MARIANA WIERZGONIA
z Karwiny

Z miłością i szacunkiem wspominają rodzice, bracia 
Przemek i Roman z rodziną.

RK-058

GŁ-071

Dachy – remonty,  
dachy płaskie 

Tel. +48 601 532 642

	 GŁ-398

Skazany na bluesa
Niedziela 11 sierpnia, godz. 21.05 

Uroczystość w Ambasadzie RP

Drugi rok z rzędu Amba-
sada Rzeczypospolitej 
Polskiej w Wilnie zor-
ganizowała spotkanie 
z  najlepszymi absol-

wentami szkół polskich na Litwie. 
W tym roku nagrodzono 94 matu-
rzystów z Wilna oraz rejonów: wi-
leńskiego, solecznickiego, trockiego 
i święciańskiego. Uroczystość była 
też okazją do omówienia wyzwań 
i przyszłości polskiego szkolnictwa 
na Litwie. 

Ambasador RP na Litwie Kon-
stanty Radziwiłł pogratulował ab-
solwentom wysokich wyników na 
egzaminach maturalnych.

– To, że mieliście możliwość, szczę-
ście ukończyć szkołę z polskim języ-
kiem nauczania, to wielka zasługa po-
koleń, które były przed wami. Części 
tych osób już nie ma wśród nas, ale 

to naprawdę tak jest. Istnienie tych 
szkół jest możliwe dzięki determina-
cji, zdyscyplinowanej pracy i ogrom-
nemu naciskowi. Oczywiście ma 
w tym swój udział Polska, Macierz, 
jak ją nazywacie. To wielkie wspólne 
dzieło, które wymaga kontynuacji. 
Wchodząc w wiek dojrzały, przejmu-
jecie także odpowiedzialność. To jest 
bardzo ważny etap, w którym trzeba 
myśleć już nie tylko, co dostanę, ale 
co mogę dać od siebie. Nie mam wąt-
pliwości, że wśród was są tacy, którzy 
przejmą pałeczkę od tych, którzy nie-
śli ją przez tyle pokoleń dotychczas. 
Bardzo o to proszę i myślę, że znowu 
wspólnie będziemy kontynuować to 
wielkie dzieło polskości na Litwie, 
przede wszystkim na Wileńszczyź-
nie – mówił dyplomata. 

Zapewnił, że Ambasada RP w Wil-
nie w każdy możliwy sposób będzie 

się starała wspierać same szkoły, 
a także pilotować wszystkie sprawy 
dotyczące Polaków na Litwie. 

 „Kurier Wileński”/LITWA

Wymiana  
więźniów a Poczobut

M
iędzy Zachodem 
a  Rosją doszło 
do największej 
wymiany więź-
niów od czasu 
zimnej wojny. 

Do wymiany doszło w Turcji. Rząd 
Polski zapewnia, że nadal pracuje nad 
uwolnieniem z  białoruskiego wię-
zienia Andrzeja Poczobuta. 1 sierp-
nia w Ankarze doszło do wymiany 
więźniów. 10 osób przekazano Rosji, 
natomiast 16 osób zwolniła Moskwa.

Kogo zwolniono?
Wśród zwolnionych z  rosyjskiego 
więzienia znaleźli się między inny-
mi amerykański dziennikarz Evan 
Gershkovich, który został skazany na 
16 lat więzienia za szpiegostwo oraz 
rosyjscy opozycjoniści: Władimir 
Kara-Murza, Ilja Jaszyn, Oleg Orłow 
i Lilia Czanyszewa. Z niemieckiego 
więzienia został zwolniony nato-
miast agent FSB Wadim Krasikow, 
który był skazany na dożywocie za 
morderstwo czeczeńskiego działacza 
politycznego na emigracji.

– Pewne kobiety i niektórzy męż-
czyźni byli niesprawiedliwie prze-
trzymywani przez lata. Wszyscy 
przetrwali niewiarygodne cierpie-
nia. Dziś to cierpienie się skończyło 
– skomentował wymianę prezydent 
USA Joe Biden.

W  wymianie więźniów, oprócz 
Stanów Zjednoczonych i Rosji, bra-
ły udział rządy: Białorusi, Niemiec, 
Polski, Norwegii i Słowenii. – Wy-
miana to konsekwencja długich po-
ufnych negocjacji prowadzonych 
głównie przez Waszyngton i  Mo-
skwę. Doradca prezydenta USA ds. 
bezpieczeństwa narodowego, Jake 
Sullivan, potwierdził, że Zachód 
chciał do niej włączyć Aleksieja 
Nawalnego, którego Putin trakto-
wał jako osobistego wroga. Nagła 
śmierć polityka w  kolonii karnej 
w lutym miała zapewne uniemożli-
wić taką formułę przedsięwzięcia – 
czytamy w analizie Ośrodka Studiów 
Wschodnich w Warszawie.

Autorzy analizy podkreślili, że wy-
miana ma też pewne aspekty negatyw-
ne. Zwłaszcza są zastrzeżenia wśród 
niemieckich polityków. – Interpretuje 
się ją jako zachętę do zatrzymywania 
obywateli państw zachodnich przeby-
wających na terenie Rosji i wymiany 
ich za oficerów rosyjskich służb spe-
cjalnych – czytamy w analizie.

Sprawa Poczobuta
Działacz polskiej mniejszości na 
Białorusi od kilku lat jest w białoru-
skim więzieniu. Nie patrząc na to, że 
w wymianie więźniów brała udział 
Białoruś, to Polak nie został zwol-
niony. O tę kwestię był pytany przez 
dziennikarzy szef polskiej dyploma-
cji. – Chcę państwa zapewnić, że za-
biegi o zwolnienie innych więźniów 
politycznych, białoruskich więźniów 
politycznych, w tym Andrzeja Poczo-
buta, toczą się innym trybem – za-
pewnił media Radosław Sikorski.

Po kilku dniach tę informację po-
twierdził wiceszef polskiego MSZ. 
– Kwestia związana z uwolnieniem 
wszystkich więźniów politycznych, 
w tym Andrzeja Poczobuta, toczy się 
trochę innym trybem negocjacji, 
bezpośrednio z Białorusią – oświad-
czył Andrzej Szejna.

Sprawę wymiany więźniów i Po-
czobuta skomentowała również 

Swiatłana Cichanouska. – Wielu z nas 
miało nadzieję, że zobaczymy wśród 
uwolnionych nazwiska Maryi Kale-
snikawej, Andrzeja Poczobuta czy 
Ihara Łosika – oświadczyła w Wilnie 
liderka białoruskiej opozycji. Cicha-
nouska dodała, że nic nie wiedziała 
o toczących się negocjacjach. – Sam 
fakt takiej wymiany stanowi ważny 
precedens, który staramy się wyko-
rzystać w rozmowach o uwolnieniu 
Białorusinów w przyszłości – pod-
kreśliła polityk, informując, że teraz 
w białoruskich więzieniach przebywa 
ponad 1 300 więźniów politycznych.

W sierpniu 2020 r. w Białorusi roz-
poczęły się wielotysięczne protesty 
przeciwko sfałszowanym wyborom 
prezydenckim. Protesty zostały 
stłumione. W marcu 2021 r. została 
aresztowana prezeska nieuznawa-
nego przez władze ZPB Andżelika 
Borys, której postawiono zarzuty 
dotyczące podżegania do nienawi-
ści na tle etnicznym oraz rehabilita-
cji nazizmu. Co prawda, rok później 
została zwolniona z więzienia. W tym 
samym czasie został zatrzymany ko-
lejny działacz polskiej mniejszości na 
Białorusi Andrzej Poczobut. 8 lutego 
2023 r. Poczobut został skazany na 
karę ośmiu lat pozbawienia wolności.

Antoni Radczenko 
 „Kurier Wileński”/LITWA

•  Wśród zwolnionych z rosyjskiego więzienia znalazł się między innymi amery-
kański dziennikarz Evan Gershkovich, który został skazany na 16 lat więzienia 
za szpiegostwo. Fot. ARC

•  Liczę, że wspólnie będziemy 
kontynuować to wielkie dzieło 
polskości na Litwie, na Wileńszczyźnie 
– zaznaczył Konstanty Radziwiłł.  
Fot. MARIAN PALUSZKIEWICZ

PIĄTEK 9 SIERPNIA 

6.00 Dziennik regionów 6.30 Za-
kochaj się w  Polsce. Kostrzyn 7.00 
Makłowicz w  podróży. Austria 7.30 
Pytanie na śniadanie 11.10 W  obiek-
tywie Polonii. Wschód 11.30 Trzecia 
połowa (s.) 12.00 Gość poranka 12.20 
61. KFPP w Opolu - Premiery 12.50 Za 
marzenia 2 (s.) 14.35 Polonia 24 15.15 
Bajki naszych rodziców. Kolorowy 
świat Pacyka. 15.25 Dziwne przygody 
Koziołka Matołka 15.35 Baśnie i bajki 
polskie 16.00 Szansa na sukces. Opole 
2024. Bohdan Łazuka 17.00 Dziennik 
regionów 17.10 Polska z Miodkiem. Sa-
nok (mag.) 17.20 Gra słów. Krzyżówka 
(teleturniej) 17.50 Leśniczówka (s.) 
18.20 Zakochaj się w Polsce. Centrum 
Rzeźby Polskiej w  Orońsku 18.50 
Halo, tu Paryż 19.10 Przystanek Ame-
ryka 19.30 Wędrowiec polski. Dolny 
Śląsk II 20.00 Dziennik regionów 
20.25 Przystań (s.) 21.15 Na sygnale 
(s.) 22.10 Czterdziestolatek - dwadzie-
ścia lat później (s.) 23.10 Dziennik re-
gionów 23.25 World News Flash. 

SOBOTA 10 SIERPNIA 

6.00 Dziennik regionów 6.30 Balans 
bieli 7.00 Operacja zdrowie 7.30 Py-
tanie na śniadanie 11.15 Polskie Parki 
Narodowe. Pieniński Park Narodo-
wy 11.50 Podróż za jeden uśmiech 
(s.) 12.25 Szaleństwo Majki Skowron 
(s.) 13.00 Wędrowiec polski. Tarnów 
13.30 Przystań (s.) 14.25 Forum 15.25 
Okrasa łamie przepisy. Kuchnia pol-
ska 16.00 Kulturalni PL 17.00 Dzien-
nik regionów 17.20 Za marzenia 2 (s.) 
18.10 Szansa na sukces. Opole 2024 
19.05 Halo, tu Paryż 19.30 Dziennik 
regionów 19.45 Czas honoru. Powsta-
nie 20.35 Lato z  Radiem i  Telewizją 
Polską 23.00 World News Flash 23.15 
Tour de Pologne - kroniki 23.25 Pola-
cy to wiedzą! (teleturniej). 

NIEDZIELA 11 SIERPNIA 

7.30 Pytanie na śniadanie 11.55 Mię-
dzy ziemią a niebem 12.00 Anioł Pań-
ski 12.15 Między ziemią a niebem 12.55 
Słowo na niedzielę. Niełatwe słowa 
13.00 Transmisja mszy świętej z  ko-
ścioła pw. św. Agnieszki w  Goniądzu 
14.15 Piłka nożna. Betclic 1. Liga 17.00 
Dziennik regionów 17.20 Za marzenia 
2 (s.) 18.10 Jak nas widzą... 18.40 Ran-
czo (s.) 19.30 Wędrowiec polski. Kocie-
wie 20.00 Dziennik regionów 20.15 
Komisarz Alex 20 (s.) 21.05 Skazany 
na bluesa (film polski) 22.50 Halo, tu 
Paryż 23.00 Tour de Pologne - kroniki 
23.10 34. Wieczory Humoru i Satyry - 
Lidzbark Warmiński 2013. 

PONIEDZIAŁEK 12 SIERPNIA 

6.00 Dziennik regionów 6.30 Z  hi-
storii prawosławia w Polsce. Pod za-
borami 6.50 Polacy światu. Michał 
Woysym-Antoniewicz 7.00 Przysta-
nek slow food 5. Zakole Dolnej Wi-
sły 7.30 Pytanie na śniadanie 11.10 
Przystanek Ameryka 11.30 Rodzin-
ka.pl (s.) 12.00 Gość poranka 12.20 
Wszystko po krakowsku. Krakowscy 
artyści dla Krakowa - koncert 12.50 
Komisarz Alex 20 (s.) 13.40 Czas 
honoru. Powstanie 14.35 Kulturalni 
PL 15.35 Przyjaciele. Noc w ogrodzie 

15.45 Ale talent. Uroczysta kartka 
16.00 Przygody pana Michała (s.) 
16.30 Rodzinka.pl (s.) 17.00 Dzien-
nik regionów 17.10 Polska z  Miod-
kiem. Poniec (mag.) 17.20 Gra słów. 
Krzyżówka (teleturniej) 17.50 Leśni-
czówka (s.) 18.20 Słownik polsko@
polski (talk-show prof. Jana Miodka) 
18.50 Stacja innowacja 19.20 Polacy 
światu. Michał Woysym-Antonie-
wicz 19.30 Wędrowiec polski. Zam-
ki i  pałace w  środku Polski 20.00 
Dziennik regionów 20.25 Tour de 
Pologne 20.30 Lalka. Ciąg dalszy pa-
miętnika starego subiekta (s.) 22.25 
Kiedyś to było... 23.10 Dziennik re-
gionów 23.25 World News Flash 

WTOREK 13 SIERPNIA 

6.00 Dziennik regionów 6.30 Poży-
teczni.pl 7.00 Kuchenne recepty. Kla-
syczna kuchnia polska 7.30 Pytanie 
na śniadanie 11.10 Stacja innowacja 
11.30 Rodzinka.pl (s.) 12.00 Gość 
poranka 12.20 To jest grane 12.50 
Lalka (s.) 14.15 Laskowik & Malicki - 
niedziela wieczór 15.10 Jak to działa? 
Wytrzymałość 15.40 Zwierzaki Czy-
taki 16.00 Przygody pana Michała 
(s.) 16.30 Rodzinka.pl (s.) 17.00 Te-
leexpress 17.20 Gra słów. Krzyżów-
ka (teleturniej) 17.50 Leśniczówka 
(s.) 18.20 Dziennik regionów 18.35 
Akcent wschodni 19.10 Kolarstwo. 
Tour de Pologne Amatorów 19.30 
Program informacyjny, pogoda, 
sport 20.15 Tour de Pologne - kroni-
ki 20.25 Ojciec Mateusz 26 (s.) 22.10 
Ewa Farna na dobry wieczór 23.10 
Dziennik regionów 23.30 Panorama. 

ŚRODA 14 SIERPNIA 

7.00 Okrasa łamie przepisy. Kuchnia 
polska 7.30 Pytanie na śniadanie 
11.10 Gwiazdy opolskich kabareto-
nów. Kabaret Mumio 11.30 Rodzin-
ka.pl (s.) 12.00 Gość poranka 12.20 
Gwiazdozbiór TVP Rozrywka. Ada 
Rusowicz 12.50 Ojciec Mateusz 26 
(s.) 14.35 Lato z  Radiem i  Telewizją 
Polską. Elbląg 15.35 Animowanki. 
Pamiętnik Florki 15.45 Go-tu-jemy. 
Zawijane hot-dogi z sezamem 16.00 
Przygody pana Michała 16.30 Ro-
dzinka.pl (s.) 17.00 Teleexpress 17.20 
Gra słów. Krzyżówka (teleturniej) 
17.50 Leśniczówka (s.) 18.20 Dzien-
nik regionów 18.35 Z Polską w sercu. 
Związek Polaków na Litwie 19.10 
Kierunek Zachód (mag.) 19.30 Pro-
gram informacyjny, pogoda, sport 
19.55 Pytanie dnia 20.15 Tour de 
Pologne - kroniki 20.25 O  mnie się 
nie martw 4 (s.) 22.15 Studio w kon-
takcie. Polacy z misją 23.10 Dziennik 
regionów 23.30 Panorama. 

CZWARTEK 15 SIERPNIA 

6.00 Panorama 6.30 Słownik polsko@
polski (talk-show prof. Jana Miod-
ka) 7.00 Jak to działa? Wytrzyma-
łość 7.30 Pytanie na śniadanie 11.45 
Święto Wojska Polskiego 2024 12.55 
Studio w  kontakcie. Polacy z  misją 
13.45 Święto Wojska Polskiego 2024 
- Defilada 16.00 Duch z  Canterville 
(horror komediowy) 16.30 Rodzin-
ka.pl (s.) 17.00 Teleexpress 17.20 Gra 
słów. Krzyżówka (teleturniej) 17.50 Le-
śniczówka (s.) 18.25 Przybyli ułani (ko-
mediodramat) 19.30 Program infor-
macyjny, pogoda, sport 20.15 Tour de 
Pologne - kroniki 20.25 Glina (s.) 22.15 
Polonia 24 22.50 61. KFPP w  Opolu – 
„Twoje serce do życia wystarczy” - Mi-
chał Bajor 23.10 Dziennik regionów 
23.30 Panorama. 
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PIĄTEK 9 SIERPNIA 

TVP 1 
7.00 Transmisja mszy świętej z 
Sanktuarium Matki Bożej na Jasnej 
Górze 7.30 Życiowe wybory. Spirala 
nieszczęść 8.00 Wydział kryminalny 
Kitzbühel (s.) 8.55 Ranczo 2 (s.) 10.00 
Komisarz Alex 6 (s.) 10.55 Ojciec Ma-
teusz 5 (s.) 11.50 Halo, tu Paryż 12.10 
Letnie Igrzyska Olimpijskie Paryż 
2024 17.00 Teleexpress 17.20 Jaka to 
melodia? (teleturniej) 18.00 Dziew-
czyny ze Lwowa 3 (s.) 19.00 Jeden z 
dziesięciu (teleturniej) 19.30 Program 
informacyjny, pogoda, sport 20.19 
Tour de Pologne - kroniki 20.22 Re-
porterzy (mag.) 20.40 Letnie Igrzy-
ska Olimpijskie Paryż 2024 23.40 
Zlecenie (thriller Meksyk/USA). 
TVP 2 
6.25 Anna Dymna - spotkajmy się 
(talk-show) 6.55 Rodzinka.pl (s.) 7.30 
Pytanie na śniadanie 

 

11.50 Barwy szczęścia (s.) 12.30 Koło 
fortuny (teleturniej) 13.15 Akacjowa 
38 (s.) 14.05 Va banque (teleturniej) 
14.35 Na sygnale (s.) 15.05 Rodzinka.
pl (s.) 15.40 Letnie Igrzyska Olimpij-
skie Paryż 2024 20.45 Postaw na mi-
lion (teleturniej) 21.40 Lato z Radiem 
i Telewizją Polską. Poddębice 22.30 
Panorama 23.10 Kino relaks. Sabrina 
(komedia romantyczna). 
TVN 
6.40 Ten moment 7.15 Kuchenne 
rewolucje. Łódź 8.10 Kuchenne re-
wolucje. Wałbrzych 9.10 Szpital (s.) 
10.10 Pokonaj mnie, jeśli potrafi sz 
(reality show) 11.15 Kuchenne rewo-
lucje. Odolanów 12.20 Ukryta praw-
da 14.25 Szpital (s.) 15.25 Doradca 
smaku 15.30 Ukryta prawda 16.35 
Kuchenne rewolucje. Glewo 17.40 De-
tektywi (s.) 19.00 Fakty 19.35 Uwaga! 
19.55 Doradca smaku 20.00 Zielona 
mila (dramat USA). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 8.30 
Malanowski i partnerzy (s.) 9.30 Se-
krety rodziny (s.) 10.30 Dlaczego ja? 
11.30 Gliniarze (s.) 13.35 Trudne spra-
wy 14.40 Dlaczego ja? 15.50 Wyda-
rzenia 16.25 Interwencja (mag.) 16.35 
Gliniarze (s.) 17.35 Sekrety rodziny 
18.50 Wydarzenia, sport, pogoda 
20.00 Szczęścia chodzą parami (ko-
media polska) 22.20 Transformers 
(fi lm SF USA). 

TVC 1 
6.00 Klejnoty naszego krajobrazu 
6.30 Podróż po Somersecie 6.59 Stu-
dio 6 9.00 Magnum (s.) 9.50 Losy 
gwiazd 10.45 Obiektyw 11.15 Gra 
Orkiestra Václava Hybša 11.30 AZ 
kwiz 12.00 Południowe wiadomości 
12.30 Zapachy kuchni albańskiej z 
Miroslavem Donutilem 12.55 Pr. roz-
rywkowy 13.20 Och, ta miłość sielska, 
anielska (fi lm) 14.25 Slovacko się nie 
sądzi (s.) 15.30 I Bóg stworzył kobietę 
(fi lm) 
 

17.30 AZ kwiz 18.00 Wiadomości re-
gionalne 18.25 Gdzie jest mój dom? 
18.55 Prognoza pogody, wiadomości, 
sport 20.15 Doktor Martin (s.) 21.10 
Wszystko-party 21.55 Hercule Poirot 
(s.) 23.25 Kamera na szlaku 23.55 
Obiektyw 0.25 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Chiny na języ-
ku 9.20 Bedeker 9.50 Kalahari - pra-
wo pustyni 10.40 Królestwo natury 
11.10 Budowniczy w naturze 12.10 
Natura paradoxa 12.50 Cuda ludz-
kiego geniuszu 13.40 Legia 100 14.35 
Olbrzymie samoloty transportowe 
15.20 Sisi, uciekająca cesarzowa 16.15 
Zapomniane wyprawy 16.40 Sąsie-
dzi 17.10 Operacja Barbarossa 17.55 
Niesamowita Tajlandia 18.45 Bedek-
er 19.10 Żyjesz tylko dwa razy 19.50 
Wiadomości w czeskim j. migowym 
20.00 Ronin (fi lm) 22.05 Purpurowe 
rzeki (fi lm) 23.50 The Best of Benny 
Hill (fi lm) 1.15 Dalgliesh (s.). 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.30 Ogólniak z o.o. 
(s.) 9.45 Spece (s.) 10.55 Detektyw 
Monk (s.) 12.00 Południowe wiado-
mości, sport, pogoda 12.25 Przychod-
nia w różanym ogrodzie (s.) 13.40 
CSI: Kryminalne zagadki Las Vegas 
(s.) 15.35 Zamieńmy się żonami 16.57 
Popołudniowe wiadomości 17.50 Po-
ścig 18.55 Gospoda (s.) 19.30 Wiado-
mości, sport, pogoda 20.20 Babovře-
sky II (fi lm) 22.40 Liberator II (fi lm) 
0.50 CSI: Kryminalne zagadki Las 
Vegas (s.). 
PRIMA 
6.00 Nowy dzień 7.00 M.A.S.H. (s.) 
9.25 Winogrodnicy (s.) 10.40 Poli-
cja Hamburg (s.) 12.35 Podkomisarz 
Brenda Johnson (s.) 13.30 Komisarz 
Rex (s.) 14.30 Policja w akcji 15.30 
Tak jest, szefi e 16.40 Incognito 17.55 
Nakryto do stołu! 18.55 Wiadomo-
ści, pogoda, wiadomości kryminalne 
19.55 Showtime 20.15 Kochamy Cze-
chy 22.00 Kto się pyta? 23.05 Tak 
jest, szefi e! 0.25 Policja w akcji. 

SOBOTA 10 SIERPNIA 

TVP 1 
6.25 Awantura o Basię. Awantura 
szósta 7.00 Transmisja mszy świętej 
z Sanktuarium Matki Bożej na Jasnej 
Górze 7.40 Halo, tu Paryż 7.55 Let-

nie Igrzyska Olimpijskie Paryż 2024 
17.00 Teleexpress 17.35 Ojciec Ma-
teusz 28 (s.) 18.40 Jaka to melodia? 
(teleturniej) 19.30 Program informa-
cyjny, pogoda, sport 20.20 Tour de 
Pologne - kroniki 20.40 Letnie Igrzy-
ska Olimpijskie Paryż 2024. 
TVP 2 
6.00 Barwy szczęścia (s.) 6.35 M jak 
miłość (s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 
(s.) 11.20 To jest grane 11.55 Heidi 
(fi lm familijny) 14.00 Familiada (te-
leturniej) 14.30 Słowo na niedzielę. 
Niełatwe słowa 14.45 Letnie Igrzyska 
Olimpijskie Paryż 2024 20.35 Lato z 
Radiem i Telewizją Polską 22.45 Pa-
norama 23.25 Po prostu przyjaźń (ko-
media polska). 
TVN 
6.10 Nowe Zwariowane Melodie 3 
(s.) 6.55 Ugotowani w parach (reality 
show) 7.50 Kuchenne rewolucje. Za-
mość 8.45 Dzień dobry wakacje 11.30 
Na Wspólnej (s.) 13.25 Weekendowa 
metamorfoza 6 14.30 Kobieta na 
krańcu świata 15.05 MasterChef Na-
stolatki 16.40 Bella i Sebastian (fi lm 
familijny) 18.46 Kronika Paryż 2024 
19.00 Fakty, sport, pogoda 19.55 Do-
radca smaku. Quiche z warzywami 
20.00 Ojcowie i córki (fi lm Włochy/
USA) 22.40 Pamiętnik (melodramat 
USA). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 8.45 
Na fali 2 (fi lm) 10.40 Faceci w czerni 
(komedia USA) 12.40 Gliniarze (s.) 
17.50 Chłopaki do wzięcia (s.) 18.50 
Wydarzenia, sport, pogoda 

23.00 xXx. Następny poziom (fi lm 
USA). 
TVC 1
6.00 Pieczenie na niedzielę 6.35 Król 
leni 7.25 Drabina 8.05 Ślubne skanda-
le panny Julianny (fi lm) 8.45 Uśmie-
chy Evy Pilarowej 9.25 Slovacko się 
nie sądzi (s.) 10.30 Walker: Indepen-
dence (s.) 11.15 Wszystko-party 12.00 
Z metropolii, Tydzień w regionach 
12.25 Nasze hobby 13.00 Wiadomo-
ści 13.05 Nie boisz się, królewno? 
(bajka) 14.00 Anusia i diabeł (bajka) 
14.40 Pani Lisica (bajka) 15.15 Kri-
stian (fi lm) 16.55 Hercule Poirot (s.) 
18.25 Chłopaki w akcji 18.55 Progno-
za pogody, wiadomości, sport 20.10 
Czarcie pióro (bajka) 21.45 Lista prze-
bojów telewizyjnej rozrywki 22.40 
Niezwykłe losy 23.35 Komisarz 
Florence (s.) 1.10 Sprawy detektywa 
Murdocha (s.). 

TVC 2 
6.00 Tajemnice brytyjskich pałaców 
królewskich 6.45 W poszukiwaniu 
świętych węgorzy we Francuskiej Po-
linezji 7.40 Europa z lotu ptaka 8.25 
Na rowerze po Czechach 8.35 Korsy-
ka, śródziemnomorska piękność 9.30 
Na Jedwabnym Szlaku 10.10 Lot-
nicze katastrofy 10.55 Megamosty: 
łuki nad przepaścią 11.50 Mayerling 
(fi lm) 14.05 Zaloty w świecie zwierząt 
15.00 Charakter: sportowiec 15.55 
Nowa misja korsarza (fi lm) 17.30 Cu-
downa planeta 18.25 Świat zwierząt 
19.20 Sąsiedzi 19.50 Wiadomości w 
czeskim j. migowym 20.00 As bierze 
wszystko (fi lm) 22.05 Skorumpowa-
ni II (fi lm) 
 

NOVA 
6.10 Zig i Sharko (s. anim.) 6.25 Sta-
cyjkowo (s. anim.) 7.15 Alvin i wie-
wiórki (s. anim.) 8.05 Roszpunka 
(bajka) 9.20 Ochotnicza straż pożar-
na (s.) 10.35 Dzień z TV Nova 10.40 
Akademia policyjna IV (fi lm) 12.25 
Dzień z TV Nova 12.30 I kto to mówi 
(fi lm) 14.25 Dzień z TV Nova 14.30 
Osaczeni (fi lm) 16.50 Pan i Pani Kiler 
(fi lm) 18.55 Gospoda (s.) 19.30 Wia-
domości, sport, pogoda 20.20 Mumia 
(fi lm) 22.30 Mortal Kombat (fi lm) 
0.40 Akademia policyjna IV (fi lm). 
PRIMA 
6.10 M.A.S.H. (s.) 8.30 Autosalon.
tv 9.35 Kto się pyta? 10.40 Kocha-
my Czechy 12.35 Gliniarz (s.) 13.45 
Burzliwe lato (fi lm) 16.35 Dziadkiem 
wbrew woli (fi lm) 18.55 Wiadomo-
ści, pogoda 19.55 Showtime 20.15 
Gliniarz (s.) 22.40 Jack Ryan: Teoria 
chaosu (fi lm) 0.35 Kill Bill II (fi lm).

NIEDZIELA 11 SIERPNIA 

TVP 1 
6.20 Słownik polsko@polski (talk-
-show prof. Jana Miodka) 6.55 Sło-
wo na niedzielę. Niełatwe słowa 7.00 
Transmisja mszy świętej z Sanktu-
arium Bożego Miłosierdzia w Kra-
kowie-Łagiewnikach 8.00 Tydzień 
8.30 Halo, tu Paryż 8.45 Letnie Igrzy-
ska Olimpijskie Paryż 2024 17.00 Te-
leexpress 17.35 Komisarz Alex 18 (s.) 

18.40 Jaka to melodia? (teleturniej) 
19.30 Program informacyjny, pogoda, 
sport 20.15 Tour de Pologne 20.25 
Letnie Igrzyska Olimpijskie Paryż 
2024 23.55 Do domu po miłość (fi lm 
kanadyjski). 
TVP 2 
6.00 Barwy szczęścia (s.) 6.35 M jak 
miłość (s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 
11.55 Między ziemią a niebem 12.00 
Anioł Pański 12.15 Między ziemią a 
niebem 12.45 Biblioteka mądrości. 
Życie 13.00 Lato z Radiem i Telewizją 
Polską. 14.00 Familiada (teleturniej) 
14.35 Koło fortuny (teleturniej) 

 

16.15 Tak to leciało! (teleturniej) 17.15 
Sabrina (komedia romantyczna) 
19.25 Rodzinka.pl (s.) 20.05 Anglik, 
który mnie kochał (komedia roman-
tyczna) 22.05 Panorama 22.40 In-
formacje kulturalne 23.00 Kino bez 
granic. Niezwykła podróż fakira, któ-
ry utknął w szafi e (komediodramat).
TVN 
6.00 Nowe Zwariowane Melodie 3 
6.55 Weekendowa metamorfoza 6 
7.50 Zgłoś ogród 2 (pr. rozrywkowy) 
8.45 Dzień dobry wakacje 11.30 Co 
za tydzień 12.10 Bitwa o gości (reality 
show) 13.35 Uwolnić orkę 3. Na ratu-
nek (fi lm USA) 15.20 Za duży na bajki 
(fi lm polski) 17.40 Kuchenne rewolu-
cje 18.46 Kronika Paryż 2024 19.00 
Fakty 19.30 Uwaga! 20.00 Władca 
Pierścieni. Drużyna Pierścienia (fi lm 
fantasy, Nowa Zelandia/USA) 23.45 
Hannibal (thriller, Wielka Brytania/
USA). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 9.05 
Potwory kontra obcy (fi lm USA) 9.35 
Angry Birds 2. Film 11.40 Hotel Tran-
sylwania (fi lm USA) 13.40 Piraci z Ka-
raibów. Na nieznanych wodach (fi lm 
USA) 16.40 Jak poślubić milionera? 
(komedia) 18.50 Wydarzenia, sport, 
pogoda 20.00 Blade Runner 2049 
(fi lm kopr.). 23.30 Ja, szpieg (kome-
dia USA). 
TVC 1 
6.00 Ciekawostki z regionów 6.25 
Piosenki wokół nas 6.40 Kristian 
(fi lm) 8.20 Pod jednym dachem (s.) 

9.05 Pieczenie na niedzielę 9.45 Ka-
lendarium 10.00 Kamera na szlaku 
10.30 Obiektyw 11.05 My, uczęszcza-
jący do szkoły (s.) 12.05 Z Televarieté 
13.00 Wiadomości 

14.10 O czarodziejce Klotynce (baj-
ka) 15.10 Królowa nimf (bajka) 16.00 
Kwadrat znikania (fi lm) 17.05 Szpital 
na peryferiach (s.) 18.00 Pod jednym 
dachem (s.) 18.55 Prognoza pogody, 
wiadomości, sport 20.10 Docent (s.) 
21.45 Ósmy (fi lm) 23.10 Na tropie 
prawdy (s.) 0.10 Sprawy detektywa 
Murdocha (s.) 0.50 Maneż Bolka 
Polívki. 
TVC 2 
6.00 Wieczny optymista z Górolie 
6.25 Cuda ludzkiego geniuszu 7.20 
Wełtawa, nasza rzeka 7.30 Piekło na 
ziemi 8.25 Czechosłowacki tygodnik 
fi lmowy 8.35 Poszukiwania utraco-
nego czasu 9.00 GEN 9.15 Salto An-
gel - zaginiony świat 9.45 Legia 100 
10.40 Bitwy o Europę 11.35 Kronika 
starożytnego Egiptu 12.30 Zwariowa-
ne przygody Louisa de Funesa 13.20 
Królestwo natury 13.45 Drogi krzy-
żowe 14.15 Na usługach Elżbiety II 
15.00 Tajemnice Pałacu Elizejskiego 
16.00 Panowie, dbajcie o żony (fi lm) 
17.35 Doskonali rodzice w naturze 
18.25 Niesamowity Laos 19.20 Cieka-
wostki z regionów 19.50 Wiadomości 
w czeskim j. migowym 20.00 El Do-
rado (fi lm) 22.10 Dwóch misjonarzy 
(fi lm) 23.40 Hawaje, droga do źródeł 
0.30 Kruk (s.). 
NOVA 
6.05 Zig i Sharko (s. anim.) 6.20 
Stacyjkowo (s. anim.) 7.10 Alvin i 
wiewiórki (s. anim.) 8.00 Go-Go 
šou 9.40 Ochotnicza straż pożarna 
(s.) 11.00 Policja Modrava (s.) 13.30 
Chłopcy i mężczyźni (s.) 14.40 Ba-
bovřesky II (fi lm) 17.05 Przyjaciel na 
niepogodę II (fi lm) 18.55 Gospoda 
(s.) 19.30 Wiadomości, sport, pogo-
da 20.20 Policja Modrava (s.) 21.40 
Policja kryminalna Anděl (s.) 22.50 
Zabójcza broń II (fi lm) 1.15 Spece (s.). 
PRIMA 
6.05 M.A.S.H. (s.) 8.35 Prima Cze-
chy 9.10 Prima świat 9.45 Incognito 
10.50 Gliniarz (s.) 12.10 Poradnik 
domowy 13.05 Poradnik Pepy Libic-
kiego 13.35 Poradnik Ládi Hruški 
14.55 Uwaga, psy (fi lm) 16.50 Rodzi-
na Hádków (fi lm) 18.55 Wiadomo-
ści, pogoda, wiadomości kryminalne 
19.55 Showtime 20.15 Indiana Jones 
i ostatnia krucjata (fi lm) 22.55 12 
rund (fi lm) 1.00 Dwunasty człowiek 
(fi lm). 

PONIEDZIAŁEK 12 SIERPNIA 

TVP 1 
7.00 Transmisja mszy świętej z Sank-
tuarium Matki Bożej na Jasnej Górze 
7.30 Studio Raban 8.00 Wydział kry-
minalny Kitzbühel (s.) 8.50 Ranczo 
2 (s.) 9.45 Komisarz Alex 6 (s.) 10.45 
Ojciec Mateusz 5 (s.) 11.35 Korona 
królów. Jagiellonowie (s.) 12.10 Agro-
biznes 13.00 Sekretne życie kotów 
2 (reality show) 14.00 Złoty chłopak 
(s.) 14.55 Kolarstwo. Tour de Pologne 
17.00 Teleexpress 17.20 Jaka to me-
lodia? (teleturniej) 18.00 Dziewczy-
ny ze Lwowa 3. Mieć to coś (s.) 19.00 
Jeden z dziesięciu (teleturniej) 19.30 
Program informacyjny, pogoda, sport 
20.19 Reporterzy (mag.) 20.30 Koro-
na królów. Jagiellonowie (s.) 

22.35 Święty Sojusz kontra Imperium 
Zła 23.45 Pociąg strachu (thriller Aru-
ba/USA). 
TVP 2 
6.25 Dobre historie 6.55 Rodzinka.
pl (s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 11.15 
Okrasa łamie przepisy. Kuchnia pol-
ska 11.50 Barwy szczęścia (s.) 12.30 
Koło fortuny (teleturniej) 13.15 Aka-
cjowa 38 (s.) 14.05 Va banque (tele-
turniej) 14.35 Na sygnale (s.) 15.05 Na 
dobre i na złe (s.) 16.00 Koło fortuny 
(teleturniej) 16.35 Familiada (teletur-
niej) 17.15 Miłość i nadzieja (s.) 18.10 
Va banque (teleturniej) 18.45 Akacjo-
wa 38 (s.) 19.35 Barwy szczęścia (s.) 
20.10 Kontrakt na zabijanie (thriller 
Niemcy/USA) 21.55 Na sygnale (s.) 
22.30 Panorama 23.10 Izabela, królo-
wa Hiszpanii (s.). 
TVN 
5.45 Ukryta prawda 6.40 Ten mo-
ment 7.15 Kuchenne rewolucje. Glewo 
8.10 Kuchenne rewolucje. Łagów 9.10 
Szpital (s.) 11.15 Kuchenne rewolu-
cje. Radziejów 12.20 Ukryta prawda 
14.25 Szpital (s.) 15.30 Ukryta praw-
da 16.35 Kuchenne rewolucje. Prud-
nik 17.40 Detektywi (s.) 19.00 Fakty 
20.00 Doradca smaku (mag.) 20.10 
Na Wspólnej (s.) 20.50 Od kołyski aż 
po grób (fi lm USA) 23.05 Miami Vice 
(fi lm kopr.). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 8.30 
Malanowski i partnerzy (s.) 9.30 Sekre-
ty rodziny 10.30 Dlaczego ja? 11.30 Gli-
niarze (s.) 13.35 Trudne sprawy 14.40 
Dlaczego ja? 15.50 Wydarzenia 16.25 
Interwencja (mag.) 16.35 Gliniarze (s.) 
17.35 Sekrety rodziny (s.) 18.50 Wyda-

rzenia, sport, pogoda 20.05 Megahit. 
Bad Boys for Life (komedia Meksyk/
USA) 22.50 The Kid (western USA). 
TVC 1 
6.00 Nasze hobby 6.30 Podróż po 
bangladeskiej Dhace 6.59 Studio 6 
9.00 Walker: Independence (s.) 9.40 
Doktor Martin (s.) 10.35 Pr. rozrywko-
wy 11.05 Klejnoty naszego krajobrazu 
11.30 AZ kwiz 12.00 Południowe 
wiadomości 12.30 Zapachy kuchni 
albańskiej z Miroslavem Donutilem 
12.55 Pr. rozrywkowy 14.00 Z  Te-
levarieté 14.55 Koszula 15.20 Szpital 
na peryferiach (s.) 16.10 Magnum 
(s.) 17.00 Podróż po wyspie Curacao 
17.30 AZ kwiz 18.00 Wiadomości 
regionalne 18.25 Gdzie jest mój dom 
18.55 Prognoza pogody, wiadomości, 
sport 20.10 Świat pod głową (s.) 21.05 
Niewidzialni (s.) 23.00 Sisi (s.) 23.50 
Bardot (s.) 0.50 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Europa z  lotu 
ptaka 9.15 Bedeker 9.45 Chiny na ję-
zyku 10.35 Dzikie pustkowia Słowe-
nii 11.30 Przygody nauki i techniki 

12.55 Szalony świat zimnej wojny 
13.50 Piekło na ziemi 14.40 Powsta-
nie nazistów 15.35 Lotnicze kata-
strofy 16.20 Sprawozdanie z Wielkiej 
Wojny 17.00 Świat zwierząt 17.55 Kor-
syka, śródziemnomorska piękność 
18.45 Bedeker 19.15 Wełtawa, nasza 
rzeka 19.25 Czechosłowacki tygodnik 
fi lmowy 19.50 Wiadomości w cze-
skim j. migowym 20.00 Sissi - losy 
cesarzowej (fi lm) 21.55 Szpiegu, wróć 
(fi lm) 23.30 Agatha: Prawdziwe mor-
derstwo (fi lm) 1.05 Za kratkami. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.20 Ogólniak z o.o. 
(s.) 9.40 Spece (s.) 10.55 Detek-
tyw Monk (s.) 12.00 Południowe 
wiadomości 12.25 Przychodnia w 
różanym ogrodzie (s.) 13.35 CSI: 
Kryminalne zagadki Las Vegas (s.) 
15.35 Zamieńmy się żonami 16.57 
Popołudniowe wiadomości 17.45 
Pościg 18.55 Gospoda (s.) 19.30 Wia-
domości, sport, pogoda 20.20 Spece 
(s.) 22.30 CSI: Kryminalne zagadki 
Vegas (s.) 23.25 CSI: Kryminalne za-
gadki Las Vegas (s.). 
PRIMA
 6.00 Nowy dzień 7.05 M.A.S.H. (s.) 
9.15 Gliniarz (s.) 10.30 Policja Ham-
burg (s.) 12.30 Podkomisarz Brenda 
Johnson (s.) 13.25 Komisarz Rex (s.) 
14.25 Policja w akcji 15.25 Tak jest, 
szefi e 16.40 Incognito 17.55 Nakryto 
do stołu! 18.55 Wiadomości, pogoda, 
wiadomości kryminalne 19.55 Showti-
me 20.15 Małe sprawy wielkiego mia-
sta (s.) 21.25 Winogrodnicy (s.) 23.55 
Tak jest, szefi e 1.05 Policja w akcji. 

P R O G R A M  T VP R O G R A M  T V

BYSTRZYCA – Kino Letnie: Prázd-
niny s broučkem (9, godz. 20.35).

CZ. CIESZYN – Central: W głowie 
się nie mieści 2 (9, godz. 16.30); Bor-
derlands (9, godz. 18.30; 11, godz. 
17.30); Był sobie kot (10, godz. 15.30); 
It Ends With Us (10, godz. 17.30); 
Mord (10, godz. 20.00); Harold i 
magiczna kredka (11, godz. 15.30); 
Pułapka (11, godz. 20.00); CZ. CIE-
SZYN – Kino Letnie: Prázdniny 
s broučkem (9, godz. 21.00).

HAWIERZÓW – Kino Letnie: Był 
sobie kot (9, godz. 21.00); Border-
lands (10, godz. 21.00); HAWIE-

RZÓW- Centrum: Kung Fu Panda 
4 (11, godz. 17.00); Mord (11, godz. 
19.30); Gru i Minionki: Pod przy-
krywką (12, godz. 17.30); The Dead 
Don’t Hurt (12, godz. 19.00).

KARWINA – Centrum: Border-
lands (9, godz. 17.30); Mord (9, 
godz. 20.00); Był sobie kot (10, 11, 
godz. 17.30); Mord (10, 11, godz. 
19.30); Zápisník alkoholičky (12, 
godz. 17.30); Deadpool & Wolve-
rine (12, godz. 19.30); KARWINA 
– Kino Letnie: Pułapka (9, godz. 
21.00); W głowie się nie mieści 2 
(10, godz. 21.00); Pułapka (11, godz. 
21.00).

CO W KINACH

CO W STREAM-IE

Choć Lily Bloom (Lively) ma za sobą skomplikowaną przeszłość, zawsze 
wiedziała, jakiego życia pragnie. Mieszkając w Bostonie, poznaje neuro-
chirurga Ryle'a Kincaida (Baldoni) i wierzy, że być może znalazła swoją 
bratnią duszę. Wkrótce jednak pojawiają się pytania dotyczące ich związ-
ku. Związek się skomplikuje jeszcze bardziej, kiedy pojawia się "stara" 
licealna miłość - Atlas Corrigan (Brandon Sklenar), stawiając jej związek z 
Ryle'em pod znakiem zapytania.

Jeśli można zrobić świetny serial z 
jedzeniem w roli głównej, gdzie ko-
media miesza się z dramatem, a w 
relacjach między bohaterami nieraz 
skwierczy jak podczas smażenia wo-
łowiny na nieświeżym oleju, to „The 
Bear” jest znakomitym przykładem. 
A ujęcia przygotowania kolejnych 
potraw i uzupełniająca je muzyka, 
zwłaszcza w trzecim sezonie, jaki jest 
dostępny od kilku dni, zachwycą naj-
bardziej wybrednych krytyków.
Serial komediowy stacji FX „The 
Bear” opowiada przede wszystkim o 
jedzeniu, pasji do gotowania, rodzinie 
Berzatt o i skomplikowanych relacjach 
między jej członkami, szalonej ha-
rówce, sensie pośpiechu i bolesnych 
stratach. Młody i niezwykle utalen-
towany szef kuchni Carmy (w tej roli 
znakomity Jeremy Allen White) wraca 
w rodzinne strony po samobójczej 

śmierci swojego brata Mike’a i próbuje 
odmienić losy nie tylko prowadzone-
go przez niego rodzinnego baru „Ori-
ginal Beef of Chicagoland”, ale i siebie 
samego. Jednym wyzwaniem jest 
współpraca z ekipą kuchenną, która 
w końcu okazuje się być jego rodziną 
z wyboru, drugim przekształcenie 
„Original Beef of Chicagoland” w 
wykwintną restaurację zdolną zdobyć 
gwiazdki Michellin. Jednym z wielu 
atutów serialu są gościnne występy 
takich gwiazd, jak Olivia Colman czy 
Will Poulter. I pamiętajcie: liczy się 
każda sekunda.

Gdzie oglądać: Disney+.

11.15 Operacja zdrowie

Magazyn medyczny, który prezen-
tuje innowacyjne metody diagno-
styczne i terapie dostępne w Polsce. 
Każdy odcinek – to inne schorzenie. 
Lekarze wskazują objawy, na które 
warto zwrócić uwagę i mówią, w jaki 
sposób diagnozuje się chorobę. Pa-
cjenci opowiadają o swoich doświad-
czeniach związanych z leczeniem i co 
musieli zmienić w życiu, żeby uniknąć 
nawrotu choroby. W każdym odcinku 
wybitni lekarze, eksperci farmakologii, 
stowarzyszenia pacjentów, naukowcy 
prezentują dostępne nad Wisłą me-
tody leczenia oraz diagnostyki. Auto-
rzy prezentują również nowoczesne 
technologie medyczne ratujące życie 
i będące światowymi odkryciami na-
ukowymi...

20.05 Piraci z Karaibów. Na 
nieznanych wodach (fi lm USA)

Jack Sparrow (Johnny Depp) wraz 
z piratem Edwardem Teachem aka 
Czarnobrodym (Ian McShane) i 
tajemniczą znajomą z przeszłości 
(Penélope Cruz) udają się na po-
szukiwanie fontanny młodości. Po 
piętach depczą im jednak Hiszpanie, 
którzy również pragną skorzystać z 
niezwykłych właściwości fontanny. 
Tylko ona może uratować kapitano-
wi skórę. Jakby tego było mało, na 
tropie źródełka są również Anglicy 
pod przywództwem pragnącego ze-
msty byłego pirata Hectora Barbossy 
(Geoff rey Rush)!  Kto dopłynie do 
fontanny jako pierwszy?

15.15 Szansa na sukces. Opole 
2024 2. Patrycja Markowska

Zasady programu są bardzo proste, 
a sama formuła pozbawiona preten-
sjonalności. W programie amatorzy 
śpiewają w formie karaoke piosenki 
znanych wykonawców, którzy są 
jurorami danego odcinka. Utwory dla 
uczestników losuje prowadzący, a 
juror odczytuje tytuł. Uczestnik przed 
występem musi wybrać podkład mu-
zyczny do wykonania – z dodatkowo 
nagraną linią melodyczną lub bez niej. 
Nagrodą dla zwycięzcy odcinka jest 
awans do fi nału edycji, który w tym 
roku przypadł 12 maja. Zwycięzca 
fi nału otrzymał także prawo do wy-
stępu w Koncercie Debiutów podczas 
61. Krajowego Festi walu Polskiej 
Piosenki w Opolu. W tym sezonie 
do programu jako prowadzący po-
wraca Artur Orzech, a na jurorskich 
kanapach zasiądą m.in. Elektryczne 
Gitary, Maciej Maleńczuk, Patrycja 
Markowska czy Lanberry. Gwiazdą 
tego odcinka jest Patrycja Markowska 
ze swoim zespołem.

21.10 07 zgłoś się (s.)

Niezmordowany porucznik Borewicz 
prowadzi dochodzenie w pozornie 
banalnej i prostej sprawie. Ofi arą 
jest kobieta, która wypadła na ulicę 
podczas mycia okna. Nie wiadomo 
jednak, czy był to nieszczęśliwy wy-
padek, czy morderstwo. Wkrótce po 
tej tragedii, podczas kąpieli w wannie, 
ginie niejaka Klementyna Nawrocka. 
Porucznik Borewicz odkrywa, że obie 
te śmierci mają związek z przypo-
mnianą właśnie w telewizji sprawą 
dokonanego przed laty napadu na 
bank. Nawrocka widziała wówczas 
bandytę, a Jagodzińska mogła domy-
ślić się czegoś po obejrzeniu progra-
mu. Czy Henryk Jagodziński napraw-
dę ma bezwładne nogi? Śledztwo 
musi rozwiać wszelkie wątpliwości.

17.00 Podróż po bangladeskiej 
Dhace 

Z Jiřím Bartošką i Miroslavem 
Donuti lem udamy się do miasta ty-
siąca riksz, do chaotycznego portu 
i slumsów, by świętować bengalski 
Nowy Rok i wspólnie zgubić się na 
ulicach starego miasta.

23.50 Ronin (fi lm)

Ostatnie tygodnie zimnej wojny. 
Amerykanin Sam (Robert De Niro) 
jest weteranem akcji specjalnych. 
Gdy zmienia się porządek świata, 
staje się najemnikiem. Pewnego 
dnia kontaktuje się z nim tajemniczy 
klient. Chce, by Sam wykonał pewne 
poufne i niebezpieczne zadanie. W 
misji ma mu pomóc grupa specjalna, 
w skład której wchodzą: kierowca 
Larry (Skipp Sudduth), angielski 
fachowiec od broni Spence (Sean 
Bean), specjalista od urządzeń elek-
tronicznych Gregor (Stellan Skars-
gård) oraz francuski koordynator Vin-
cent (Jean Reno). Sam obejmuje nad 
nimi dowództwo. Mają oni wykraść 
w Paryżu pilnie strzeżoną walizkę. 
Proste z pozoru zadanie okazuje się 
początkiem wyjątkowo niebezpiecz-
nej historii. Szybko wychodzi na jaw, 
że walizką interesują się także przed-
stawiciele innych wywiadów.

13.05 O nakręcanej królewnie 
(bajka)

Bajka opowiada historię księżniczki 
(S. Nálepková), która urodziła się 
królewskim rodzicom (P. Nárožný i 
I. Janžurová) jako mechaniczna za-
bawka. Na pierwszy rzut oka wyglą-
da to na pewną zaletę, bo jeśli takie 
dziecko źle się zachowuje, rodzice 
po prostu go nie rozciągają. Ale kiedy 
nadchodzi czas dojrzewania, a wraz z 
nim pierwsza miłość, nie jest to takie 
proste. Wszak księżna Mařenka też 
miała sporo kłopotów ze swoją „oso-
bliwością”...

12.00 Doskonali rodzice 
w naturze

Natura nigdy nie przestaje przy-
gotowywać nowych przeszkód i 
pułapek dla zwierząt. Zwłaszcza dla 
nowo narodzonych dzieci, które są 
jeszcze bezradne i niedoświadczone. 
Na szczęście mają sojuszników, którzy 
na nich czuwają. Twoi rodzice. Nie-
zależnie od tego, czy dzielą się obo-
wiązkami rodzicielskimi, czy w pełni 
poświęcają się swojemu potomstwu, 
czy są same, czy żyją w dużym stadzie 
lub stadzie, rodzice zapewniają poży-
wienie swoim młodym...
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P O S T  S C R I P T U M 
UŚMIECHNIJ SIĘ WEHIKUŁ CZASU

Tak było...

• Dziś ponawiamy zaproszenie 
na wycieczkę na Pustewny. 
Archiwalna fotografia wykonana 
w roku 1927 przedstawia 
hotel Tanecznica, otwarty rok 
wcześniej. Pochodzi ona z 
publikacji „Beskydy a podbeskydí” 
wydawnictwa Wart.
Czekamy na propozycje 
współczesnego ujęcia. 
W gazecie zamieścimy pierwsze 
bądź najlepsze zdjęcie, jakie 
dostaniemy. Fotografie prosimy 
wysyłać na: dabkowski@glos.live 
bądź info@glos.live. Serdecznie 
zapraszamy do współpracy!

...tak jest
Tak było...
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„Głos” należy 
do Stowa-
rzyszenia 
Dzienników 
Mniejszości 
Narodowych 
i Etnicznych 
Europy  
MIDAS

LOGOGRYF ŁAMANY

MINIKWADRAT MAGICZNY II

MINIKWADRAT MAGICZNY I

Wśród autorów poprawnych rozwiązań zostanie rozlosowana 
nagroda. Rozwiązania prosimy przysyłać na e-mail: info@

glos.live. Termin ich nadsyłania upływa w środę 21 sierpnia 2024 r. 
Nagrodę z 26 lipca otrzymuje Karol Nożka z Bogumina-Zabłocia. 
Autorem dzisiejszej łamigłówki jest Jan Kubiczek.

Rozwiązanie krzyżówki kombinowanej  
z 26 lipca: 
KTO DOZNAŁ,
TEN POZNAŁ

Rozwiązaniem jest nazwa 
miasta w Polsce, położonego 
w województwie mazowieckim, 
będącego siedzibą gminy wiej-
skiej Liw, gminy miejskiej i po-
wiatu węgrowskiego. Miasto 
leży na prawym brzegu rzeki 
Liwieca.

1.-4. pion Armii Krajowej przezna-
czony do prowadzenia akcji 
bojowych i dywersyjnych

3.-6. zwierzę zaliczane do gatunku 
krowy (o krowie, cielęciu, wole, 
byku)

5.-8. zjazd po torze saneczkowym 
albo poruszanie się łodzi ża-
glowej lub motorowej po po-
wierzchni wody

7.-10. cichy gwar, szum, szelest
9.-12. potrawa wywodząca się 

z kuchni węgierskiej w orygi-
nalnej pisowni

11.-2. drążek z rozgałęzieniami do 
suszenia siana.

Wyrazy trudne lub mniej znane: 
LECSÓ

Pionowo i poziomo jednakowo: 

1. czynny wulkan na 
Sycylii

2. barwny obóz cygań-
ski lub biblijna góra 
w Galilei

3. Alfred, chemik 
szwedzki, wynalazł 
dynamit

4. Roberto, argentyński 
pisarz, „Siedmiu sza-
leńców”.

Wyrazy trudne lub 
mniej znane: 
ARLT

Pionowo i poziomo jednakowo: 

1. arena zapaśnika lub 
karateki

2. kojarzy się z dworem 
w Gdańsku

3. najstarsze miasto 
w Finlandii, port

4. producent sprzętu 
komputerowego.

Wyrazy trudne lub 
mniej znane: ASUS
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